Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 

| złotych kredytów przeznaczonych 
juchwałą Rady Ministrów na do- 
| kończenie rozpoczętych budowli 


Kobiety francuskie 
przeciw wojnie 


w Indochinach 


PARYŻ IPAP] — W imieniu Unii Ko- 
biet Froncuskich malki poległych w 
Indochinach żołnierzy francuskich, 
pochodzących ż okręgu Dunkierki o- 
głosiły apal, w klórym czytamy mią- 
dzy innymi: „Synowie nasi padli w 
wojnie w Indochinach. prowadzonej 
wyłącznie w inieresie fabrykantów 
broni. Robotnicy portowi!  Wstrzy» 
majcie się od załadowywania broni 
na okręjy, wysyłane do Indochin. 
Dunkierka przez 5 lat była miastem 
męczeńskim, Wysłuchajcie naszego 
glosu i walczcie przeciwko tej nie- 
sprawiedliwej wojnie! 


Sukcesy 
narodowo-wyzwoleńczej 


armii Vietnamu 


MOSKWA IPAP) — Agencja TASS 
donosi z Delhi, iż — według wiado- 
mości, podanej = przez radiostocję 
„Słos Vietnamu" — norodawo-wy-* 
zwoleńcza armia Vietnamu zojęąła w 
dniu 1* bm. miasto Bakan, położone 
o 70 mil na północ od Hanoi. 

Wojska frencuskie wycofały 
do Futongu. 

Wojska narodowo - wyzwoleńcze 
zajęty również miasta Fugkom, Dalu- 
ne i kilka innych w prowincji Cro- 
bane, zdobywając liczne trofea wo- 
jenne. 


Fala strajków 


w Finlandii 


HELSINKI. (PAP) — 17 bm. przysłą- 
pili do strajku fińscy robotnicy, by- 
dowlani. 

18 bm, w godzinach: przedpołud- 
niowych przystąpili do strajku robot- 
nicy portowi. 

Również 18-go bm. rozpoczął się 
strajk robołaików misktórych gałęzi 
przemysłu spożywczego. 
ak strajków ogarnia całą Finlan- 
ia. 

Dziennik „Tuekansan Sanomat” do- 
nosi, że liczba strajkujących robotni- 
ków fińskich sięga 45 tysięcy osób. 
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przodowników pracy 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


i racjonalizaiorów produkcji 


300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 


i remonty indywidualnych domów 
robotniczych. Jest to jeszcze je- 
den poważny krok na drodze do 
poprawy warunków mieszkanio- 
wych klasy robotniczej, 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł 
przeznaczono: dla województwa 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla 
górnictwa węglowego, dla woj. 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej 
sze kwoty dla Innych województw. 

Równocześnie wydaną została 


instrukcja w sprawie zasąd i spo 
sóbu zużycia kredytów. 

Z funduszu 300 miln. zł udziela 
ne będą robotnikom na budowę 
lub remonty indywidualnych do- 
mów robotniczych pożyczki do su 
my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- 
mają w pierwszej kolejności prze 
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
mistrzowie oszczędności w opar- 
ciu o opinię rady zakładowej lub 
koła związku zawodowego. 

Pożyczki z tego funduszu przy- 


Konszachty marshallowców 
w DStrassburgu 


PARYŻ IPAP — Jak donosi prosa 
francuska, ministrowie spraw zagra- 
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko= 
rzysiali z odbywającej się w -Słrass- 
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej” 
i przeprowadzili szereg zakuliso- 
wych rozmów, dotyczących podziału 
b. kolonii włoskich. 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forsowania nowego 
wariantu „planu Sforza — Bevin” na 
najbliższej sesji Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Minister spraw zagranicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe” w zwią 
zku ze zbliżającą się sesją ONZ. 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni 


karzami wołożył szczególny nacisk 
na swa rozmowy z Bevinem i Truma- 
nem na temat losów Erytrei. 
Dziennik włoski „Giornale della 
Cero” stwieriza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytrei znacznie się 
wzmog!o i to od chwili, gdy w pra- 
sie pojawiły się pierwsze wiadomo- 
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 
Drugim tematem zakulisowych roz- 
mów. 3-ch ministrów. spraw zagranicz- 
nych było ustanowienie ściślejszej 
łączności rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Minister Sforza poinformował 
Bevina i Trumana o wynikach nie- 
dawnych rozmów z posłem włoskim 
w. Jugosławii. 


f 


Klika Tito zacieśnia stosunki 


z ateńskimi monarcho-faszystami 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi A- 
gencja TASS z Aten, cała prasa ałeń 
ska zamieszcza na czołowych miej- 
scach i komeniuje fakt spotkania ju- 
gosłowiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Hartinovicza z monarcho-fa- 
szystowskim wiceministrem spraw za- 
granicznych del Pipianelisem. 

Prasa wskazuje, że jest to pierw= 
sze oficjalna spotkanie członka posel 
stwa jugosłowiańskiego w Grecji z 
przedstawicielem ministerstwa spraw 
zagranicznych od 3-ch niemal lat, tj. 
od chwili odwołania z Aten b. posła 
Jugosławii, Cankara. 

Przedstawiciel poselstwa jugosło- 
wiańskiego zakómunikował wpraw- 
dzie dziennikarzom greckim, że go- 
dzinna rozmowa  jugosłowiańskiego 
charge daffairess z wiceministrem 
greckim dotyczyła jakoby spraw o- 
bywateli jugosłowiańskich, przebywa 
jących w Grecji, jednak dzienniki „E- 
leftekia”, , „Akropolis” i „Embnos” 
twierdzą, iż — według posiadanych 
przez nie wiadomości — omawiane 


były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto- 
sunków pomiędzy obu państwami”. 
W: ałeńskich. - kołach: dyplomatycz- 
nych ocenia się omawione spotkanie 
jako pierwszy. krok oficjalny do nU- 
stanowienia stosunków przyjaźni po- 
między rządami Aten i Belgradu”. 


znawać będą okręgowe rady związ 
ków zawodowych przy udziale de 
legata Zakładu Osiedli Robotni- 
czych na remont budynków do- 
tychczas niewykorzystanych  (je- 
żeli koszt niezbędnego remontu 
nie przekracza 40 proc. wartości 
budynku), na remonty kapitalne 
budynków zamieszkałych — w 
wysokości do 30 proc. wartości bu 
dynku — oraz na dokończenie roz 
poczętych budowli w wysokości 
do 50 proc. wartości budynku, 
Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je- 
dnorazówo przy udzielaniu pożycz 


Ki (w wysokości 1 proc. sumy po- 
życzki). Spłata pożyczki rozpo- 
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 


Gaz Swiet ng 


dla robotniczych dzielnic Łodzi 


Gazownia Miejska 


uruchomiła 


Wczoraj w godzinach przed 
południowych za :ończona Z9- 
stała budowa nowego pieca Ga 
zowni Miejskiej w Łodzi. W 
donosł:j uroczystości rozpale- 
nią nowego pieca wzięli udział 
przedstawiciel Komitetu 
Dzielnicowego, przedstaw'cie- 
le podstawowej organizacji par 
tyjnej, Rady Zakładowej i dy 
rekcji. Nowo uruchomiony 
piec po ckresie 6 tygodni — 
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg- 
nięcie temperatury 600 stopni 
— dostarczy miastu na dobę 
15 tys. m. sześć. gazu świetlne 
go 


Z tej dodatkówej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy 
stać będą przede wszystkim 


dzielnice rcbotnicze naszego 
miasta. Należy podkreślić, że 
załoga Gazowni Miejskiej w 


chwili rozpoczęcia budowy pie 
cą powzięła zobowiązanie, że 
piec rozpalony zostanie dnia 
20-go sierpnia br. Tym sa- 


„ME RA EA EOT BB A EA LIKE „A „X RERE TE m LE 1 M E E 


mowy piec 


mym zobowiązanie załogi — 
dzięki ofiarnej pomocy rohotni 
ków f-my Kłobukowski, którzy 
współpracowali z naszymi ro- 
botnikami przy budowie pieca 
— zostało wykonane o 1 dzień 
przed terminem. JA 

Dyrektor Gazowni Miejskiej 
— tow. Hecht — który podzię- 
kował robotnikom za wykona» 
nie tak ważnej dla naszego 
miasta inwestycji, podkreślił w 
swym przemówicniu, że po Taz 
pierwszy w dziejach budownie 
twa pieców w kraju piec gazo 
wy zostsł wykenany przy po- 
mocy materiałów krajowych. 

W ten sposób — dzięki uru- 
chomienin nowego pieca gazo- 
wego — dostawaggazu świetine 
go na użytek domowy wzroś- 
nie w Łodzi u progu zimy br. 
o przeszło 20 procent w stosum 
ku do ileści gazu świetlnego, 
wytwarzanego dotychczas przez 
Gazownię Miejską. 

Koresp. fabr, „Głosu“ 
S. Batory z Gazowni Miejsk. 
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Francja przygotowuje się 


do M edzynarodowego Da a Pokoju 


PARYŻ (PAP) — We Francji rozpo: 
częły się przygołowańia do obcho- 
du międzynarodowego dnia pokoju 
2 października. Przewidziane sq licz- 
ne manifestacje w całym kraju. 

Na granicy francusko - bslgijskiej 
odbędzie się piąć wspólnych żebrań 
francuskich i. belgiiskich obrońców 
pokoju, Przewidziana jest wielka dc- 
filada w Strassburgu na znak prote- 
stu przeciw odrodzeniu miliłaryzmu 
niemieckiego. Organizacja związko- 
we tworzą w poszczególnych zaklao- 


| dach pracy lokalna komitety w obro- 
nia pokoju. 

Biuro młodzieży zrzeszonej w CGT 
wydało komunikat, w którym solida- 
ryzuje się z ideami Światowego Fe- 
siivalu Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
cydowaną wolę pracującej modziesży 
Francji przeciwstawienia się planom 
podżegaczy wojennych i zapowiada 
czynny udział młodzieży francuskiej 
w uroczystościach, związanych z mię 
dzynarodowym dniem pokoju. 


Dziś uroczyste otwarcie 


Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 


Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 


MOSKWA IPAP) — W sobołę 20] W nocy z czwartku na piqlek prze 


sierpnia o godz. 12-tej w południe 
nastąpi uroczyste otwarcie Wystawy 
Polskiego  Przemysu Lekkiego: . oraz 
polskiej plastyki w parku im. Gorkie- 
go w Moskwie. 

W ciągu ostatnich kilku dni zatrud 
nieni na wystawie robotnicy praco: 
wali bez wytchnienia. Wielu wysił- 
ków wymagało zakończenie dekora- 
cji wejściowej, gdzie na ile płasko- 
rzeźby „Polska Ludowa” zmontowo- 
no potężne panneau fotograficzne, 
obrazujące pochód przodowników 
pracy 22 lipca rb. na otwarciu trasy 
W—Z. 


prowadzono po raz pierwszy próbą 
oświetlenia we wszystkich  pawilo- 
nach. Tysiące żarówek zólały snopo- 
mi świotęł sksponaty, plansze i tobli- 
ce. Szczególnie efektownie przezen- 
towoły się wykresy neonowe na wiel 
kich, 3+metrowych planszach, ilustru- 
jących rozwój poszczególnych dzia- 
łów przemysłu ciężkiego. 

Przy budowie wysiawy przemysłu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
było 230 osób, w tej liczbie 110 ro- 
bołników poiskich i 120 radzieckich. 
Pracowali sni z entuzidzmem, nie ża- 
łując sił i energii. Nikt nie pozosta- 


Porażka rządu USA 


izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 


na pomoc wojskową dla uczestnikó w 
paktu atlantyckiego o 50 procent 


WASZYNGTON (PAP). — Izba Re- 
piezentantów w trzecim głosowaniu 
209 głosami przeciwko 151 zmniej- 
szyła o 50 proc. wysokość kredytów, 
których domagał się prezydent Tru- 
man na realizację tzw. programu po- 


Konferencja jedności i zwycięstwa 


Nic nie złamie jedności klasy robotniczej Azji 


oświadcza vice-przewodniczący 
Chińskich Zw. Zaw. — Lin Ningyi 


PEKIN (PAP) — Jak donosi Agsncja 
wych. Gala, wiceprzewodńiczący 
-u Chińskich Związków Zawo- 
„ych, Liv-Ningyi wygłosił przemó- 
wiene radiowe, w którym omówił 
znaczenie, mojącej sią odbyć wkrót- 
ce w Pekinie konferencji związków 
zawodowych krajów azjatyckich. 
Mówca podkreślił, że konferencja 
zwalywańno jostw chwiii, gdy 0562.04 
grasywny, nu kłórggo czele stojq: Im- 
ci omarykańszy, Układa plon 
jo ujartzmienia narodów Azji, 
rozmaite spiski i tworząc re- 
marionstkowe rządy. 
orenciu będzie miata doniosłe 
onie dla obrony pokoju świa- 
vega i damokracji, dla obrony in- 
rssó robotników w krajach Azji 
raz d'a wzmocnienia ich jedności. 
Otwieto ona nową karte w histo- 
i ruchu robotniczego | walki wy- 


z: czej w Azji. Klasa robotnicza 
krajów azjatyckich — oświadczył Liu 
lingyi — posiada wspólnego przy- 
jacieja — Źwiqzek Radziecki. Żadna 


siła wie polrafi przeszkodzić ani -zo> 
c solidarności klesy/ robotniczej 
kiciów „azjatyckich. l 

Mówca zaznaczył dalej, że zwoła- 
nie konferencji w Pskinie stało się 
możliwe dzięki żwycięstwom  Chiń- 
skiej Armii Ludowej pod kierownic- 


| 


twem przewodniczącego Komunistycz 
nej Partii Chin, Mao-Tse-Tunga. 
Kończąc-swe  przamówienie  Livu- 
Ningyi oświadczył: „Jesteśmy prze- 
świadczeni jak najgłębiej że pod! 


Uwaga, uwaga, 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania 
wartościowymi dziełami. 


Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWREA” — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA“ — Wandy 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — Bory 


sa Polewoja - 
„STARA BASN“ — J, I. 


Cena każdego tomu 80 zi. 


Zamówienia 
prowincji, rozdzielnie RSW „PR 
i Agencje Pocztowe. 


za 


przyjmują kolnorterzy fabryczni w Łodzi i na 


sztandarem największego przywódcy 
klasy robotniczej świata — Stalina 
— į pod sztandarem największego 
przywódcy Chin Ludowych — Mao- 
Tse-Tunga zbliżająca się konfe- 
rencja związków zawodowych kra- 
jów azjatyckich będzie konferencją 
jedności i zwycięstwa”. 


własnej, domowej biblioteki 


Wasilewskiej 


Kraszewskiego, 


ASA“ oraz wszystkie Urzędy 


mocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych in- 
nych krajów. Decyzja Izby Reprezen- 
tantów stanowi porażkę rządu USA, 
którego przedstawiciele żądali zaak- 
ceptowania wniosku rządowego w ca 
tej jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1,450 milionów dolarów. Projekt u- 
stawy o pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie pod obrady senatu. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó 
wienie przeciwko programowi pomo- 
cy wojskowej wygłosił przedstawi- 
ciel Amerykańskiej Parlii Pracy Mar 
cantonio, który oświadczył m. in,, 
że argumenty używane obecnie przez 
rzeczników programu przypominają 
argumenty Hitlera i Mussoliniego o- 
raz podkreślił, że „broń nie potrafi 
pokonać idei. 

Przeciwko programowi wypowie- 
dział się przedstawiciel konserwatyw 
nej Narodowej Rady Gospodarczej, 
zrzeszającej kilka tysięcy ekonomi- 
stów amerykańskich—Griffith i przed 
stawiciel-związku młodzieży USA sz | 


Linfield, 

Griffith zastakował program pomo 
cy wojskowej, posługując się argu- 
mentami „Wal! Street Journal" i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
vera. Mówca wypowiedział się prze- 
ciwko nieograniczonemu wydawaniu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa- 
dziłoby to Stany Zjednoczone do ban 
kructwa, 

Liniield zażądał zastąpienia progra 
mu wojskowego polityką porozumie- 
nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawiciel postępowej młodzieży ame- 
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo- 
wej z Europą Wschodnią i Związ- 
kiem Radzieckim, 

2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
i zniszczonym przez wojnę za po- 
średnictwem ONZ, 

3) Podjęcie rozmów  dyploma- 
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 


W kilku wierszach 


Z KRAJU 
GDYNIA (PAP). — Wydział socjal 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz 
koń dla marynarzy w ramach Planu 
6-letniego. Projekt budownictwa mie 
szkaniowego GAL, będący pod nad- 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla świata pracy urządze- 
nia socjalne, 
U NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
BUKARESZT. — Według komuni- 
katu Ministerstwa Rolnictwa Republi 
ki Rumuńskiej, do dnia 15 sierpnia ze 
brano plotry ż obszaru 2.784.416 ha. 
W 8-miu rejonach zbiór plonów zo: 
stał już wykonany W 100 proc. 
* 


PRAGA. „Wiadomości czechosłó- 
wackiego Ministerstwa Skarbu” ża- 
mieściły przealąd dochodów państwo 


wych Czechosłowacji w okresie sty- 
czeń — luty 1949 r. 

Jąk wynika z tego przeglądu, do- 
chody Republiki Czechosłowackiej w 
tym okresie wzrosły o 75,4 proc. 


Z ZAGRANICY 


SZTOKHOLM (PAP). — Przewodni 
cząca szwedzkiego Komitetu Obrony 
Pokoju Margit Palmaer udzieliła wy- 
wiadu przedstawicielowi pisma „Ny 
Dag" w którym poinformowała go, 
że komitet zorganizuje we wrześniu 
br. wielką akcję propagandową w o- 
bronie trwałego pokoju. 

x s * 


WASZYNGTON (PAP). — Prezy- 
dent USA Truman ogłosił rozporzą- 
dzenie, przewidujące szereg nowych 
ograniczeń przy wjeżdzie cudzoziem- 
ców do Stanów Ziednoaczontrh 


wał w tyle. 

Szczególnie ofiarnie wykonywali 
swe żadania przodownicy-mechani+ 
cy: Bolesław Olkuski i Władysław 
Góralczyk; górnicy: Stanislaw Bie» 
droń, Kazimierz Herchel; stolarzeż 
Henryk Rostkowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśró | tapicerów: 
Józeł legiertko. Wśród elektryków. 
wymienić należy: Tadeusza Deię, 
Stanisiawa Piwowara, Henryka Wa- 
szczuka i Stanisława Groneria. 

Robotnicy rodzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy- 
stawy. M.in. były saper — Żukow, 
który w czasie ostatniej wojny wal- 
czył o wyzwolenia zian polskich, oraz 
Jekatierina Dukszjiowa, zatrudniona 
na wystawie jako dekoratorka. Stue 
denci Moskiewskiego Instytutu Hans 
dlu Zagran'cznego: Kryłow, Iwanow 
i Karpow, gdy okazało się potrzeb- 
ne — zakasali rękawy i stanęli do 
pracy jako murarze i cieśle. Znany 
specker rozgłośni moskiewskiej — Je 
rzy Lewiłan, któremu powierzono ro- 
syjską wersję tekstów do polskich fija 
mów, oświadczył, że dumny jest z te- 
go, Iz może się przyczynić do spo- 
pularyzowania w społeczeństwie ra- 
dzieckim sukcesów  biatniego ludu 
polskiego. Społeczeństwo i prasa ra- 
dziecka przejawiają żywe zaintere- 
sowanie dla wystawy polskiej, 


Wielka ofensywa 


chińskiej Armii Ludowej 
trwa! 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska ludowa po- 
suwają się w dalszym ciągu w głąb 
prowincii Kansu i znajdują się o 75 
kilometrów cd stolicy tej prowincji 
— lanczeu. Wojska ludowe atakują 
na froncie 200-kilometrowej szeroko- 
ści. 

Na. wybrzeżu wschodnim wojska 
ludowe wyzwolily wyspę Triszan w 
prowincji Czekiang. 


Między Waszyngtonem a Ghinami 


Truman: 
rz piąłe miasto i wszystkie zaiete! 


Do licha! Nakrecam 


" stów, 


"ny nacisk 


*Chinach-zbliża sią; ku. końcowi. Po: 


"skich, I „korpus ochotniczych 
„sów latających , z udziałem lotników 
"ómsrykańskich i samolotów dla „ra- 


>" 'spscjalna komisja 
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polityka 


przygotowała klęskę wrześniową 


Państwa nosi", zachęcone odej- 
ścióm rządów Francji i Anglii od 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa, 
rózpoczęły politykę jawnej agresji. 

Wiocky podbijają Abisynie, woj- 
bkt klilerowskie wkraczają do zde- 
raititaryzbwanej Nadrenii, W Hisz- 
pamiii roznoczyna się wojna interwen 
cyjma przeciw rżądowi repubiiken- 
simin Japonia podeżmuje wielką 
oiensywę przeciwko: Chinom. Docho 
dzi do skutku pzkt 'antykominter- 
nowzki, z udziałem Japonii, 

W miarę ják potęguje się zabor- 
czość państw „osi“; państwa zacho- 
dnio - europejskie katitulują przed 
Hitlerem, stosując politykę micinter 
weneji. 

-"Molomiast Związek Radziecki wy- 
stępuje m. in. na tenenie Ligi Naro- 
dów przeciw polityce bierności wo- 
bee agresorów, domaga się udziele- 
nia pomocy walczącej Ahisynii, Hi- 
szpanii i. Chinom, demeskuje istot- 
ne «cele polityki monachijskiej, któ- 
ra wydała Czechosłowację na łup 
Hitlera oraz wyraża gotowość przyj- 
ścia Polsce z pomocą na wypadek na 
paści Bitfera, 

Sanacja brnie jednak dalej w swo 
jej zdradzie 4 wypełała wszystkie zle 
cenia dyplomacji hitlerowskiej, z 
której każde jest krckiem, zbiiżają- 
cym nas do dnia katastrofy. 

W Lidze Narodów Deck sprzeci- 
wia się potępieniu Włoch faszystow 
skich za napad na Ahisyrie. Na po- 
leeanie Ribbentropa Beck wraz z 
Mościckim wyjeżdżają w. czerwcu 
1937 r. do Rumunii, gdzie nskłania- 
ią rząd rumuński do niezawierania 
pastu pomocy z Francja I Czechosło 
wacis, Ambasador Becka w Jugo- 
sławii popiera’ serbskich 'nacjonali- 
celem izolowania Czechosło- 
wacji, przeznaczonej dó zagarnięcia. 
* Staczając się po równi pochyłej 
zdrady narodowej, rząd sanacyjny 
do spółki z Hitlerem bierze udział 
2 października 1938 r. w rozbiorze 
Czechosłowacji, przeprowadza zbroj 
na Litwę 1 wspólnie z 
Niemcami usuwa z Gdańska niewy- 
godnego”dla Hitlera Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów. 

Po zagarnięciu Austrii i Sudetów, 
po triumfach monachijskich, Hitler 
rozpoczyna wreszcie bezpośrednią o 
ftensywę na Polskę, 

Ribbeńtrop przedstawia Lipskie- 
mu 28. 20. 1938 r. żądanie, aby Pol- 


Ostatńta faza wojny. domowej w 
myślna ofensywa  armli narodowo” 
wyzwolsńczej na południu. udarem- 
niła podejmowane przez siły reak- 


cyjne próby utrwalenia „frontu opo- 


ru” i zahamowania procesu rozpadu 
swego obozy. 

ciągu lipca reakcja kuomintan- 
gowska, inspirowana przez military- 
stów amerykańskich i Wall-Street, po 


„dejmowała. desperackie wysiłki w 


tym kierunku.  Popędzany. przez 
swych amerykańskich opiekunów — 
Czaną-Kai-Szek „wrócił do spraw 
politycznych” I-wyróżnił sią jako chło 
pak na posyłki. W początkach czerw 
ca wraz: z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumie- 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku”. Na- 
stąpnie 20 lipca przybył do Kantonv, 
zh „zapewnili“ swych skonfudowa- 
nych zauszników, ża Kuomintang be: 
dzio nadal: otrzymywał amerykańską 
pomoc RADA i utworzył „nadzwy= 
czajną radę najwyższą”, pod włas- 
nym przewodnictwem. „Rada” za- 
twierdziło. zaaprabowony przez- Mac 


*Arlhora"gnowy plan obrony", Auto- 


rzy tego projektu marzą o tym, aby 
„za wszelką ceną utrzymoć połud= 
niawa Chiny i Kanton, jako bazę re- 
żimu kuominiengawskiego”. 

żądo tego od nich amerykańska 
kamóryla' wejskowa, a zwłaszcza 
orupa szełów sziabów amerykań- 
skich sił zbrojnych na Dalekim Wscho 
dzie, która — jak donosi korespon- 
den, Drew Pearson — zamierza stwo 
rzyć „pierścień obronny, opasujący 
Japonię, południową Koreę, Formo- 
zę, Fitipiny t kroje Azii południowo- 
wschodniej” Taka jest właśnie boza 
wojenna „bloku Pacyfiku“, którego 
móntowanrem zajmują się, z polca- 
nia obrony USA, mórionetki amery- 
kańskia — Czang-Kai-Szek, Quirino I 
Li-$yn-Man. 

Zamierzą sig 


również stworzyć 


* „legiony cudzoziemskie”, z udziałam 


przede wszystkim żołnierzy jopoń- 


tygry- 


towania” reżimu kuominiangowskie-" 


=go. 
" „Blokada” wyzwolonych portów 


wschodnisgo wybrzeża Chin, ogło- 


_.<sżona przez kuominiańngowców 26-go 
czetwcg i opierająca sią głównie na 


~ 


2OD:LECIE UNIWERSYTETU 

- IM. ŁOMONOSOWA 
* W zwiazku ze zbiiżającą się 200 
rocznica lsinienia, Moskiewskiego U- 
niwersytetu im. Łomonosowa, Rada 
Uniwersytetu- postanowiła wydać wiel 
ką źródłową pracę, poświęconą hi- 
storii tej uczelni. Powołana do życia 
wykorzystała w 
swojej pracy archiwa Uniwersyteckie, 
GRĄ ok. ćwierć miliona dokumen- 
tów. 


„angielskiej 


ska zrzekła się Gdańska i zgodziła 
na cksterytorieiną autostwadę przez 
Pomorze. Ribbentrop pamięta prze- 
cież powiedzenie Fryderyka Wiel- 
kiego, że „Ten, kto ma Gdańsk, ma 
w Polsce-więcej do powiedzenia, niż 
sam król Polski”. 

Lecz nawet w chwili, kiedy Pol- 


ska zostaje bezpośrednio zaatako- 
wana, saracja nie donuszcza do 


zmiany polityki zagranicznej, ttu- 
iiąc bezwzgiędnie wszelkie objawy 
oporu społeczeństwa. 

Nadzieje mas pracujacych w Pol- 
sce zwracają się w tyra okresie w 
stronę Związku fMadzicckiego, słu: 
smie oczekując pernocy z tej strony 
Dia oszukania narodu i wprowadze- 
nia gą w błąd, Beck chwyta się chy 
trego manewru. Oficjalny organ rzą 
du „Gazeta Polska zamieszcza ar- 
tykuł stwierdzający, że Polska mio- 
że liczyć na pomoc Rosji w wojnie 
z Niemcami. Była to inspiracja pro 
wokatorów, którzy uczynili wszyst- 
ko, aby Polskę tej pomocy pozba- 
wić, 

Fałszerzy zdemaskówały „Izwie- 
stia", publikując 22 marca 1939 r. 
taki komunikat: Agencja TAES jest 
upoważniona stwierdzić, że Polska 
nie zwróciła się do riądu radzieckie 
go z żądaniem pomocy, ani też dla 
poinformowania go, że znajduje się 
w jakimś niebezpieczeństwie", 

By uniemożliwić rozpętanie zbli- 
żającej się wojny Zw. Radziecki raz 
jeszcze występuje z própozycją za 
wareża porozumienia z Anglią i Fran 
cją. celem powstrzymania . Hitlera 
od wojny. Długotrwałe narady przed 
stawicielt sztabów w Moskwie para 
liżuje jednak między innymi odmo- 
wa Becka, który mie zgadza się przy 
Jąć zaofiarowenej Polsce pomocy 
ZSRR. í 

A oto co na ten temat oświadczył 
marszałek Woroszyłow 27 sierpnia 
1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii” 
„Nie mając wspólnej granicy z a- 
gresorem ZSRR nle może udzielić 
pomocy bez uzyskania zgody na 
wkraczenie Armii Czerwonej na te» 
rytorium Polski. Rząd polski otwar 
cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
zaakceptuje pomocy militarnej ze 
strony Związku Radzieckiego." 

Oświadczenie marszałka Woroszy 
łowa usłyszał świat zaledwie na 
trzy dni przed atakiem Hitlera na 
Polskę. Konsekwencje  sanacyjnej 
zdrady spadły na nasz kraj z nien- 


tajnym udziale floty amerykańskiej | 
r na Ocednia Spokojnym, 
jak również terrorystyczne naloty 
ombowców kuomintangowskich na 
Szanghaj I inne wyzwolone miastó, 
uzupełniają ogólny plan „wzmoże- 
nia” działań wojennych reakcji prze- 
ciwko ludowo-demokratycznej repu- 
blice chińskiej. 

Jednakże w tej samej chwili, kiedy 
reakcjoniści kuomintangowscy, inspi- 
rowani przez Mac-Arthura, Vandañ- 
bergów, Dullosów i Johnsonów, byli 
pełni otuchy, Armia Ludowa Chin roz 
winęta potężną ofensywę strategicz- 
ną na froncie centralnym, zachod- 
nim, południowym i południowo- 
wschodnim, zadając druzgocące cio? 
sy resztkom sił zbrojnych Czang-Kai- 

zeka. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylko IV armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszło 89.000 żoł- 
nierzy i oficerów kuomintangowskich, 
z czego zoledwie 5.000 zostało za- 
bitych i rannych, a reszta — bą”ź 
oddała sią do niewoli, bądź zawor- 
ła z dowództwem Armii Ludowej Chin 
umowę w sprawie swej reorganiza- 
cji (17.000 osób), bądź też wreszcie 
— powstała przeciwko reżimowi kuo- 
mintangowskiemu .(20.000.0sób) | prze 
szła na stronę Armii ludowej. IV or- 
mia podczas swej trzymlesięcznej ©- 
fensywy zajęła 76 miast, w tej liczbie 
wielkie ośrodki, jak Hankou, Uczang, 
lczang, INańczang, Czansza, Czu: 
czou i inne. Zajmując węzeł kolajo- 
wy na południa od Henijan, odcięła 
ona armiom kuomintargowskim drogę 
odwrotu na południo-zachód do pro- 
wincji. Huan-Si. 

W. prowincji Czian-Tsi oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu- 
Bo-Czena, posunęły się w kiarunku 
Hańczou, o 220 mil na północno” 
wschód od Kantonu I wkroczyły na 
terytorium prowincji Kwan-Tung. 


Rozpad aparatu kuomintangowskie 
sa potęguje sią. Pięciu gubernatorów 
prówineji południowych Chin prze- 
szło na strosę Armii ludowej. W Ty: 
becie wybuchło powstania przeciw- 
ko Kuomintangowi. Zoledwia Czang- 
Kai-Szek zdążył wyjechać z Kantony, 
natychmiast poleciał za nim na For- 
mozę Li-Szun-Dżeń i blagał go, oby 
wobec krytycznej sytuacji w. Kanto- 
nie, przyśpieszył nadejście obiecanej 
pomocy amarykańskiaj. 

W Stanach, Zjednoczonych ogłoszo 
no „Białą Księgę” pł. „Stosunki Sta- 
nów. Zjednoczonych z Chinami” oraz 
lst Achesona do Trumana, w którym 
Achoson, krytykując reżim kuomintan 
gowski, sam się wychłostał | przyznał 
otwarcia calkowitą bezcelowość dal- 
szej pomocy dla reakcji. kuomintan= 
gowskiej. 

„Nasza pomoc — pisze Acheson 
— jest bezcelowo. Nieprzyjemny, 
lecz nieunikniony fakt polega'na tym, 
że złowieszczy (dla Achesona oczy* 


błagzną bezwzględnością. 

Obecnie po 10 latach ataku Fitle- 
ra na Polskę, agenci imperializmu 
amerykańskiego, który przejął po 
Hitlerze szaleńczą mysl opanowania 
świata, usiłnją stów owzaklwać ludz 
kość i jek przed 10 laży, popierają 
odrodźcnie zaborczości nirmieckiej, 


wnież naród Polski, Najszersze ma= 
sy naszego narodu wiedzą dziś, kto 
był *prawcą uirety naszej niepodle- 
głości, ogromu. nieszcząść i klęsk, 
które przyriosły wojnu i ckupacja. 

Naród pcieki wyciągzał wnioski z 
historii. Itapitaliści, cbszarnicy i ich 
przedstawiciele usunięci zostali z na 


nsiłując poęrążyć ludzkość w odmę i szego życia. Ioh udlorne cienie krążą 


tach nowej wojny. 

Atenti iraperiakzmu bezceremo- 
nialnie fałszują dziś kistorię ostat- 
niej wojny i okresu, który ją poprze 
dził by przygotować grunt dia reg- 
lizacji swcich agresywnych planów. 
Te ostatnie skazane są jednak na 
niepowodzenie, Narody przeszły twar 
dą szkołę wojny. Nazżromadziły one 
ogromne- doświadczenie w walce z 
niebtezpieczeństwem nowej wazny: 

Wielkie doświadczenie zdobył ró- 


jeszeze po różnych obcych stoliczch, 
wynojmujac się wrogim Polsce si- 
łom i própując za dolary straszyć z 
różnych kłamiiwych „głosów. 

W Polsce Ludowej, budującej, krze 
pnącej. idącej w nierozerwalnym So 
juszu ze Związkiem Radzieckim do 
socjalizmu, pozostała tylko niestaw- 
pa pamieć ich zdrady, którą dziś w 
przededniu 10 rocznicy katastrofy na 
rcdowcj przypominamy. 

Edward Puacz. 


W piątą rocznicą śmierci Ernesta 
Thólmanna, przywódcy Niemieckiej 
Partii Komumistycznaj, zamordowor 
nego przez hillerowców, KC. PZPR 
wysłał do Zarządu Głównego SED 
depeszę następującej treści: 

„W piątą rocznicę zamordowania 
przeż htleroówców Ernesta Thtlman- 
na skiedamy w imieniu polskich mas 
pracujących ho!d jego pamięci, 


Ernest Thdlmann, przywódza nie- 
mieckiej klasy rosotniczej, wierny u- 
czeń Lenina i Sielina, swa waliq 
przeciwko faszyzmowi i wojnie za- 
pisał niezapomniane karty w dzis- 
jach mędzynarodowego ruchu roboł 
niczego. 

Więziony od 1933 roku w obozie 
koncentracyjnym przez hillerowskich 
siepaczy, Ernest Thälmann nigdy nie 


D 


stracił wiary w zwycięstwo sił postę- 
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W piątą rocznicę śmierci 


rnesta Thaelmanna 
Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 


u, socjalizmu i demokracji nad bar- 
zyka siłami imperializmu i hit- 
leryzmu. 

Wyrożamy głębokie przekonanie, 
że pod sztandarem ludowego patio 
tyzmu i proletariackiego  intarnacjo- 
nalizmu, dzierżonego wysoko przəz 
Ernesta Thalmonna i pod kierownic- 
twem SED «kupią się szerokio rzesze 
niemieckiego ludu pracującego, aby 
zrealizować cele, za które walczył i 
dla których zginą! wielki przywódca 
Niomieckiej Partii Komunistycznej. 

Zbudowanie jednolitych, wolnych, 
demokratycznych Niemiec, które nie 
kędą groźbą dla swych sąsiadów, 
ale stang sę czynnikiem pokoju w 
Europie — bedzie najpiękniejszym 
pomnikiem wzniesionym przez naród 
niemiecki ku chwale swego wielkie- 
go syna i demokraty.” 

KC PZPR”. 


Watykan w walce z postępem 


Wyge u wiadzę papiazłwo du- 
sło cl wicków waszolki odruch 
posłępowej myśli. Dusiło je rzekomo 
w trosze o wiarę, a w rzeczywistości 
w imię swych doczesnych, poliłycz- 
nych celów. Myśli postępowe zwy- 
cążyły, wyklęte swego, czożu przez 
Watykan. teo:la naukowa stanowią 
dziś fundamsniy' współczesnaj nauki, 
jak np. teoria Kopernika, czy Dorwi- 
na, Ale przejdźmy do historii. 

Jož w plerwszym okreste istnienia 
organizacji  kościalnej oicowie ko- 
ścioła pianowo niszczyli wszystkie 
rękopisy I książki, w kiórych znajdo* 
wały się poglądy odsiępująca og o- 
ficjalnego « slanowiska Watykanu i 
jako takie. vważanse były za hare- 
lyckie. Tak, jak publieznia spalono 
pisma Ariusza, a jego samego przy 
pomocy trucizny usunięto, tak sumo 
zniszczono wszystkie rękopisy, które 
napisane zostały przez jego zwolen- 
ników w Afryce i w Niemczech. Ta- 
ki sam los spotkał dzieła Orygenesa, 
Porfiriusza i innych. Później wszyscy 
vczeni | filozofowie, którzy bodajqs 
przyrodę lub zastanawiając sią nad 
problemami życia doszli do innych 
pogladów, niż te, które głosił pa- 
pież — jako heretycy _ paleni byli 
z rozkazu papieży na. stosie, 

Takiyos spotkał w roku 1155 Ar- 


Skończona. pieśń reakcji chińskiej 


wiście). wynik wojny: ciomowej-w Chi- 
nach 
troli Stanów Zjednoczonych, Wszyst- 
ko, co:-kroj nasz mógł zrobić i zrobił 
w rozsądnych granicach swych moż- 
liwości, nie zmieniłoby tego wyniku. 
Jest torwynik wewnętrznych sił w Chi 
nach, na które kraj nasz usiłował bez 
skutecznie wpłynąć. Wynik dojrzał w 
samych. Chinach i my musimy się Z 
tym pogodzić, Jest dziś rzeczą cał 
kowicią jasną, że musimy się liczyć 
z rzeczywistością: Nia pomożemy ani 
Chińczykom, ani (czytaj reakcjoni- 
stom) sobie, jeżeli bądziemy opierać 
noszą. politykę no naszych zamierze- 
niach, nia zaś na rzeczywistych fak- 
tach”. 

Tak skończyła się pieśń reakcjoni- 
stów w Chinach! 


„To chyka Warszawa 1945 roku 
albo. ruiny  miosta rodzisckiego 
zniszczonego W rezultacie terro- 
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów” — pomyślicie zapew- 
ne na widok tego zdjęcia. | przy- 
pomną sią częsło słyszane i po- 
włtarzane w okresi3 wojny zdanie 
z kómunikotu wojennego: „Całą 
noc faszystowskia samoloty bom- 
bardowałty miasto. Rankiem pozo- 
słały tylko ruiny...” 

„.Skądże. — Miasto ło zalicza 
się do żywych i nigdy nie prze- 
żywała bómbardowania. Zwie się 
Chicago. 

Zdięcia to pochodzirz chicagow 
skiego dziennika „Lóok”, który wie 
le miejsca poświęca opisom wspa 
niałości Chicago — burżuazyjnym 
dzielnicom, parkom, ogrodom, 
wspaniałym pałacom magnatów 
chicagowskich, „królów: konserw”, 
a jednocześnia z tokim oło cynicz 
nym spokojem zamieszcza podpis 
pod zdjęciem nostępującej treści: 


Rozostaje-poza zasięgiem kon: 


nolda z Brescii, który za swoja mo- 
wy przeciwko nadmiormym zabiegow, 
wyższej hiararchi kościolnej o pos 
siodłości ziemskie i dqżaniu popieży 
do władzy nad świałom, popadł w» 
niełoskę ówtzesnago pepieża, Nis 
lnpszy los. spotkał w roko 1416 Jans 
Hysa | jego zwolennika, M'eronimu 
z Prmgł. Nostęonie mnich, dominika: 
nin Gtolam Savonarcla, który rów: 
nież odważył sią zaatokowoć papio- 
stwo 1 w swych mowach wystęno- 


wał przeciwko zbytkowi i luksusowi 
duchownych książąt, został 23 mala 
1498 roku posłany. na. stos, Wiolki ti- 
lozof Giordano Bruno w roku 1600 
za swe poglądy niozgodne z papile- 
skirl, zóstoł skazany na powiosze- 
nie. Ciało lego nastepnie spalono, 
a posioły wrzucono do rzeki. 

W podobny sposób  ooeszło się 
popiestwo w roku 1619 z uczonym 
włoskim Lucilio Vanini, którego oskar 
zono o ateizm. Za tę „zbrodnię” 


Me wyzszy wym ur Kary 
dia sasstożystów gosnodłarczych 


WROCŁAW (PAP) — Przed Rejo- 
nowym Sqdem Wojskowym we Wro- 
cławiu toczyła się sprawa Władysła= 
wa Wiorka, zbieracza złomu z Wro- 
cławia i Zygmunia Bzymka, włości- 
cielo E Sr A Akai gospodarstwa 
w pów. świdnickim, oskarżonych d 
sobotoż gospodarczy. * 

Akt oskarżenia zarzuca obwinio- 
nym, że zdemontowaii oni nieczynną 
linię wysokiego napięcia między 
Szczawienkiem a Miatkowem,. zrywa- 
jąc ze słupów miedziany przewodnik 
i sprzedając go jako złam Wrocław= 
skiej Centrali Złomu. Oskorżęni w 
celu zatarcia śledów przestępstwa 
cieli: drut na. małe kawałki i opałali 
go no ogniu. Zniszczyli oni, Ww ten 


sposób okato 50.600 m przewodnika- 


miedzianego wagi około 41, tysiący 


kg,.narażająz Skarb, Państwa na stra- 


ję 18,400,000 „złotych. Straty, spowodo 
wane uszkodzeniem nil wysokiego 
napięcio, przewyższają tę sumą wie- 
lokrolnie. i 

W toku rozprawy obaj oskarżeni 
przyznali sią-da winy. Przewód sq- 
dowy wykazał, że obaj oskarżani 
znali dobrze regulamin zbiórki zło- 
mu, zakazujący niszczenia materia- 
łów użytkowych, 

Bległy inż. Rudnicki oświadczył, iż 
linia wysokiego napięcia mogłaby 
być eksploatowana, gdyby nie ü- 


szkodzenia spowodowana przez oś- 
korżonych. i 
Prokurotor zażądał zastosowania w 
stosunku do -oskorżonych najwyższe- 
go wymiaru kary, podkreślając Wy- 
złą wolę oskarżonych, którzy 


roźn 


„W noszym mieście w obszorze 
trzystu „mil. kwadratowych ciągną 
się ruiny, Przejdźcie się po Uli- 
coach, gdzie na wietrze chwieją 
się gnijące drewniane domki, po 
zaułkach, gdzie nigdy nikt nie u- 
prząta śmietników, = obejrzcia te 
zopluskwiona budy”. < „look na- 
turalnie, na jedną tylko chwilę za: 
trzymuja się w tej dzielnicy, opusz 
zonej orzez Boga | mikonerów I 
— zochłystuja sia pięknymi opiso- 
mi innych dzielnic Chicago. 
Narzemy. jednak  czyłelnikowi 
należy sią pewne wyjaśnianie. By 
nie pozostawić nikogo w błędzis, 
trzeba stwierdzić, że ruln tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, ba 
w rzeczy samaj one i tak są zo- 
mieszkałę, coprawda, przsz „gor- 
szych” ludzi i niszawsza punktu- 
alnie płacących czynsz komornia- 


ność społeczną, 

Nową broniq reakcji w toczącej 
sią w Polsce walce klasowej — po: 
wiedział _ prokurator — jest sabotaż 
gospodarczy, polegający na niszcza- 
niy dobra publicznego | utrudnianiu 
procesu. odbudowy. 

Oskarżeni, demontując linię wyso» 
kiego napięcia i zamieniając wyso- 
kowartościowy przewodnik miedzia- 
ny na złom, uirudnili doprowadzenie 
prądu elektrycznego do szeregu miej 
sowości, pozbawili świata elektrycz- 
nego liczne szkoły, świetlice, gospo. 
darstwa i domy, ich sabotażowa dzia 
łalność była wybiłnie szkodliwa dla 
Polski Ludowej,i powinna zostać jak 
nejsurowiej ukarana. 

Rejonowy ‘Sad Wojskowy skazał 
oskarżonego Władysiawa Witorka na 
karą śmierci, zaś oskarżonego Zyg- 
munta Bzymka na dożywotnie wię: 
zienie. 


Ku czci Polaków 


poległych w walkach 


o wolność Francji 


W niedzielę 21 sierpnia odbędą sią 
wa Francji dwie uroczystości ku czceł 
Polaków, poległych w walkach o wy 
zwolenie Francji. 

W piata rocznicę bitwy pod Falai- 
se nastąpi złożenie wieńców na 
cmentarzu polskim w. Falolse 

W godzinach wieczornych w tym 
samym dniu w Bovilliers koło Oue- 
quss odbędzie sią uroczysła odsło- 
nięcie pomnika 7 lotników: polskich, 
poległych w walkach powietrznych. 


ra 


dzis odbudowywał | dla kogo? 
Przecież ria „król konserw”, ba 
ten najwyżej wybuduje sobie no- 
wy pałac, jeden z wielu już prze- 
zeń posiacanych. 

Nie znający stosunków panuią- 
cych w stolicy gongsterów” zo- 
pyła: a co na to samorząd mie|- 
ski? Przecież jest kurmistrzzw Chi- 
"«ogo? 

Owszem, jóst burmistrz. 

Ta sama gazeta donosi, ża by- 
ły burmistrz Chicago, Jose Finerfi, 
po opuszczeniu swej „posady, 
okozał sią jednym z naibogat- 
szych ludzi w mieście. Majqiek je- 
goa oceniono na okało trzy milio- 
ny dolarów, Tak oło „wdzięczni 
mieszkańcy” Chicago „wynogro- 
dzili” ukochanego burmistrza za 
jego prore dla dobra miasta.” 

Ani człowiek, który duma no 
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Chicagowskie pejzaże | 
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ny, jednak rudery te dochód przy- 
noszą. A to przecież w państwie 
dolara decyduje. 

Może właśnie nad tym rozmyś- 
la człowiek, którego obok widzi- 
my na zdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, oby płacić czynsz 
komomiany w „dzielnicy ruin. 
Nie on jaden zresztą. Sq miliony 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, 
którzy właśnie w tej chwili, po 
dobnie jak ów zadumany czło- 
wiek: z. ilusiracji „losk, zasłana- 
wiajq się. nad rozwiązaniem pyta- 
nia: co dolej? co jeść, gdzie spać, 
gdy nawsł „dzielnica ruin“ człeka 
nie przygarnie? 

Człowiek ten dobrze -orientuje 
się, że o odbudowie tych trzystu 
kwadratowych mil w Chicago nla 
ma nawet co morzyć. Kto to be- 


zgliszczach ruin, ani 325 tysięcy 
Murzynów, zamiaszkujących cen- 
trum „dzielnicy ruin" — chicagow- 
skiego Haorlemu — Bronswille, nie 
zalicza się, rzecz |osna, do 
„wdziącznych mieszkańców” Chi- 
cego. 

Ci „wdzięczni”, którzy mieszka- 
ją w innych dzielnicach wielkiego 
miasta — to dobrze odżywisni, w 
obszernych pokojach mieszkający, 
zadowoleni zs świata | stroniący 
od dzielnię robotniczych przestęp- 
cy, właściciele domów publicz- 
nych i fabrykanci. Gazeta chica- 
gowska tak oto- donosi o życiu 
„lepszych dzielnic” z tym samym 
spokojnym cynizmem: „Dzielnice 
ta są zalane prat fale przestep- 
ców kryminalnych, wpływowych 
mafii złodziejskich, sprzedawców 


` 


dalej, wydając w lipcu 


wyrwano mu język, 
lono. 

Znany ostroncm Gollilewsz w roku 
1618 dostał się przed inkwizycyjny 
sąd papieski, ponieważ w przeci- 
wieństwie do ówczasnych poglądów 
dowodził, żo ziemia obraca się I 
kroży dokoło słońca. 

Podobnie dzieło naszego wiels 
kieno: uczoneno, Kopernika „O cbro 
łach ciat nieb'eskich”, zostało uzna- 
ne przez Watykan za heretyckie i 
wciągnięte. zostało do inaektu wa- 
lykańskiecjo. Na szcząjcla autor je- 
gó ivż nia źw i nie dosęgły go woa- 
tykońskie kary. 

W. podobny sposób Watykan sta: 
rot. się zdławić wszelkimi. możliwymi 
sposobami każdy postępowy ruch I 
tezą naukową, klóre nia zgadzały 
się z jego tezami. Na uniwersytecia 
belgijskim Lowen, opanowanym przez 
jezuitów oż do roku 1797, uczono, 
iż słońice obraca się dokoła ziemi, 
która stanowi centrum wszechświata, 
Watykan dopiero w roku 1822 po- 
zwolił na rozpowszechnienie dzieł 
naukowych, mówiących prawdę o 
ruchu ziemi i jej położeniu wa 
wszechświecie. 

Watykan napięlnowół również wol 
ność myśli (Syllabus 15—18), tak sa- 
mo, jak I wolność siowa i prasy, któ- 
re zostały nazwane „straszliwą za- 
razą'. Papież Pius IX usiłował od- 
grodzić w ten sposób wiernych od 
wsżelkiej <postępowej, naukowej my- 
śli (syll. 80). 

Papież Pius X posungł sią jeszcze 
1907 roku 
specjalne rozporządzenie przeciwko 
„modernizmowi” i „wolności nauki”, 
Rozporządzenia zwrócone było mię- 
dzy innymi przeciwko teorii ewolucji 
Darwina, dziełom Haeckela i przeciw 
innym badaczom zajmujących sią za 
gadnrieniami przyrody, Dziś teoria 
ewolucji jest jedną z podstawowych 
teorii w biologii i wykładana jest we 
wszystkich uczelniach na całym świa 
cie. 

« Obecnie Pius XII rzuca dla celów 


po czym spa. 


politycznych groźbę ekskomuniki na! 
tych, którzy służą postępowi społecz: 


nemu i naukowemu. Jest to jeszcze 
jedna próba Watykanu zdana na 
całkowite niepowodzenia. Nic nie 
jest zdolne powsfrzymać postępu, 
l Tadou:z Bukowski. 


A no 


NRAN | 
czole isgo światką sioi syndyrał. 
Znaczenie jego i wpływy — jak 


prostytutek”, 


zapewnia gazeta — 
Białego Domu, 

Dia tych ludzi buduje się w no- 
wych dzielnicach domy, buduje 
sią restuuracje, domy rozpusty, 
domy gry, bloki miczkalna. 

A jednocześnie rośnie wszerz I 
wzdłuż „dzielnica ruin.. Nia prze 
tnie jej lśniącą wslęgą : Trasa 
W—Z, nie podniosą się z ruin 
dzielnice robotnicze i nia zniknie 
z obliczą człowieka z „dzielnicy 
ruin" wyraz tragicznego zaduma- 
nia tak długo, jak długo w Chi- 
cugo rządzą burmistrze na wzór 
wspomnianego Finerii, jak długo 
Chleagiem kieruje grupa wyzys- 
kiwaczy | przestępców z „syndy. 
katem” na czele. 

Rozumia to coraz więcej ludzi 
z „dzielnic ruin“ | nie tylko z Chie 
cago, ale z wszystkich miast. Sta- 
nów Zlednoczonvch. ° (Da 


sięgają do 


Nr 227 


Eugeniusz S$Stawiński 
Minister Przemysiu Lekkiego 


Podniesienie jakości - naczelnym zadaniem 


Jak podał komunikat Państwowej 
komisji Planowania Gąspodarczego 
plan produkcyjny 1949 r. ża pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc, 

Wykonanie i przekroczenie planu 
wskazuje, że przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
coraz pełniejszej formie wzrastające 
go nieustannie zapotrzebowania sze- 
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze. konfekcję, obuwie itd. 

Nieustannie też zwiększamy pro- 
dukcję materiałów inwestycyjnych 
niezbędnych dla realizacji budowni- 
ctwa przemysłowego, mieszkalnego I 
socjalnego, jak: cement, wapno, ce- 
gła, szkło itd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi- 
fa się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów mimo nieustannej popra- 
wy, nia jest zadawalająca. W szere- 
gu zakładów przemysłu lekkiego no- 
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 


Walka o jakość 
zagadnienie m 
węzłowym 

Na obecnym etapie na czoło zagad 
nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe żaqadnienie ścisłe powiąza- 
pie walki a ilość z wąlką o jakość. 
Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba- 
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
tekcyjnym. 

Pierwszy okres odbudowy naszego 
przemysłu w trudnych warunkach za 
opatrzenią, braku wykwalifikowa- 
nych robotników, B także istniejące- 
go wówczas głodu towarowego jaka 
rezultat zniszczeń wojennych, pozo- 
stawił nieprzezwyciężone jeszcze O- 
statecznie opory w stosunku da ko- 
nieczności ścisłego powiązania walki 
6 ilość z walką o jakość. 


Awamse 


robotnicze 


W Państwowej Fabryca Porcelany 
w Bogudzicach na Dolnym Śląsku pò- 
wierzono stanowisko dyrektora na- 
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. 

Ob. Biga rozpoczął procę w tej fa- 
bryce w 1946 roku jako robotnik i 
wykazując wielkie zdolności organi- 
zocyjne | wyjątkową sumienność w 
procy, owansował on stopniowo na 
różna odpowiedzialna stonowiska. 


+ e e.» 


Ob. Morlan Ignatowicz, który od 
1947 roku pracował joko robotnik w 
szwalni Państwowej Fobryki Konfek- 
cji w Pilawie Górnej, następnie owan 
sował na majstra, ostatnio dzięki 
swym wysokim kwalifikacjom zawo- 
dowym 1 umiejętnościom orgonizacy|- 
hym, mlanowany zostoł klsrownikiem 
produkcji fabryki. 


Przejście z okresu głodu towaro- 
wego do normalnego zapotrzebowa- 
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrastającego w miarę. podnoszenia 
się stopy życiowej szerokich mas, wy 
tworzyło nową sytuację. 


Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran- 
nie wykończony i o estetycznym wy 
glądzie. Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 


Wzrost świadomości klasy robotni- 
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or- 
ganizowania produkcji, do wzmócnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu tech 
nicznego i wzrost poczucia odpowie- 
dzialności za wykonanie zadan pro- 
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
Hdarności załogi robotniczej z kiero- 
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organiza 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze- 
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj- 
nych, fizycznych i umysłowych pra- 
cowników, którzy czują się odpowie 
dzialnymi gospodarzami przedsię- 
biorstwa, w którym pracują. 


Niedociągnięcia 
Niestety, nie wszyscy jeszcze do- 


statecznie jasno uświadomili sobie te 
wszystkie zmiany. 


W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia i braki w pra- 
cy. co przede wszystkim występuje 
w niedbałym, niedokładnym wykona- 
niu towaru. 

Jedną z przyczyn tego stanu jest 
fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czy to w apara- 
cie technicznym, czy w kierownic- 
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dal pracują przede wszystkim licząc 
na ilość, nle widząc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

Faktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią ludzie, którzy przez swoje ne- 
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrobów, demobilizują załogi fabry- 
czne i stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 

Zagadnienie Jakości przedstawia 
się różnie w poszczególnych przemy- 
słach. Na podkreślenie zasługują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze- 
szło procentach towar w pierwszym 
gatunku. 

I tak, Państwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
też Nr 14 dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są za- 


cw ry 


Powizdźcie nem, towarzyszko, | 
ile procent planu  „wykroiliście” 
swymi nożycami w ubiegłym 
kyzartale? 

Tow Sobolewska, przodownica 


zespołu kroitczego w PZPDz NT 6, 
uśmie- 


go, w lym S3 procent pierwszego 
galurku, 1 
— 174 procert? W jaki sposób 
uzżyskujacie teką rekordową ilość? 
-- pytamy zdumieni. 
Wszystko jest możliwe, gdy 
człowiek ma właściwe podejście 
co pracy, Posłuchajcie tylko, jak 
się to dzieje. Punktualnie, z chwi- 
lą rozpoczęcia pracy stajemy przy 
vaszym stole. Każda bierze do rę- 
ki formę oraz nożyce i w ciągu 
miu godzin pracy oddaje się cał 


owioto swemu zajęciu. Nie gada- 
aye nie rożgłądamy się zbytecz- 
A co najważniejsze, mamy 
wóf stały system wykrawania. 


Właściwe podejście do pracy 


Staramy się przykładać formę we- 
dlug pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie, Wykonujemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
przypadkiem nie uszkodzić mate- 
rału, Ot i cała tajemnica naszej 
pracy. 

— Jak się nazywają pozostałe 
członkinie zespołu? 

— Są to tow. tow.: Dyła, Ku- 
cińska, Dymińska i Idziakowa. 

— Jakie macie plany na przy- 
szłość? 

— Pracować nadal wydajnie, 
przyczyniając się do wypełnienia 
planu eksportowego, którego na- 
sze zakłady dotychczas nie wyko 
nują — kończy naszą rozmowę 
tow. Sobolewska. 

Oto stanowisko, jakie powinni 
zająć wszyscy robotnicy „szóst- 
ki” celem zlikwidowania dotych- 


kłady, jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdzie 
ilość pierwszego gatunku osiąga za- 
ledwie 46,8 proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy też 
PZPB Nr 4, lub 7 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 
procent. przy jednoczesnym bardzo 
wysokim ódsetku braków. 


Walka o jakość — 
walka o oszczędność 


Walka o wyższą jakość produkcji 
przemysłowej to walka z brakami, to 
walka o realizacje w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności. 


Nie można mówić o oszczędno- 
ściach w zakładach produkujących 
złe jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 40 czy 50 proc, w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na- 
wet 18 proc. braków. 


Zła, niestaranna produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w  przędzalni, 
tkalni, wykończalni powoduje w rē- 
zultacie wysoki procent braków 1 ni- 
ski procent pierwszego gatunku to- 
wari; 

Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 
przemyśle odzieżowym, bucik — mi- 
mo. dobreqo surowca — niedbale wy- 
konany, meble z niezamykającymi się 
drzwiami, czy „szufladą”, której wy- 
sunąć nie można, to karygodne mar- 
notrawstwo surowca j pracy ludzkiej. 


Czy tak produkujące zakłady. czy 
załogi tych fabryk, czy robotnik, maj 
ster, technik, aż do dyrektora naczel 
nego włącznie, a w pierwszym rzę- 
dzie kierownictwo zakładu spełnia 
swój obowiązek, czy daje pozytywny 
wkład we wspaniałe dzieło budowni- 
ctwa socjalistycznego, czy przyczy- 
nia się do przyśpieszenia tempa wzro 
stu stopy życiowej mas pracujących? 
Oczywiście, że nie. 

Zakłady produkujące niskie jako- 
Ściowo towary, produkują jednocze 
śnie źle i drogo i przynoszą stratę go 
spodarce narodowej. 

Każda strata poniesiona przez go- 
spodarkę narodową automatycznie 
wpływa na zwolnienie naszego mar- 
szu do dobrobytu. 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej samej branży pra 
cujące-w tych samych warunkach, u- 
żywające jednakowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro- 
dukcję — jedne produkują towar wy 
sokiej wartości, drugie o wiele gor- 
szej. 

Walka o podniesienie jakości wy- 
robów przemysłu lekkiego, produku- 
jącego w przeważnej mierze artykuły 
codziennego użytku, jest jednocze- 
śnie walką o realizację systemu osz- 
czędności. 

Walka o podniesienie jakości towa 
ru, to realizacja programu określo- 
nego krótko przez tow. wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, taniej". 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra- 
cującym towarów lepiej wykona- 
nych, staranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie i o estetycz- 


nym wyglądzie. 
Zadanie musi być 
wykonane 
W tej walce o jakość mamy sprzy- 
mierzeńców. 


Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic- 
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wynalazcy. 


Są nimi majstrowie, technicy i in- 
żynierowie, jest z nami przygniatają- 
ca większość personelu technicznego 
i administracyjnego na zakładach pra 
cy i w kierownictwie przemysłu. 

W tej walce o podniesienie na wyż 
szy poziom jakości naszych wyro- 
bów, mamy sprzymierzeńców w zało- 
gach i w kierownictwie dziesiątków 
zakładów pracy w każdej branży, od- 
dających już dziś wysoką jakość swo 
ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców we wszystkich uczciwych robot- 
nikach czy pracownikach umysło- 
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr 1 tow. Terpilako- 
wą brygad pierwszej jakości, oddają- 
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku. 

Na skutek wzrastającego dobroby- 
tu polskich rzesz pracujących, wysu- 
wane jest żądanie produkowania co- 
raz większej ilości towarów, lecz wy 
konanych lepiej, staranniej i dokład- 
niej. 

To żądanie szerokich mas pracują- 


cych przemysł lekki musi wykonać. | 55 


Mydło i 


— w szerokiej mierze przez różne fi 


klamowych. 
ok. 95 proc. (!) czasu, poświęc 
w ogóle. 


występował pewien chłopczyk, 
ciwnik — śniadania. Oczywi 


+ Stru3 „ 


owsianka 
czyli — radio po amerykańsku 


Największe rozgłośnie, amerykańskie wykorzystywane są — jak wiadomo 


i przedsiębiorstwa dla celów re- 


$ > rmy 
Jak świadczy statystyłca, autlycje tego rodzaju pochłaniają 
gg. przez 'rozgłośnie na programy radiowe 


W jednej z takich audycji „Jolłamowych nadawano skecz, w którym 
„elki amator porannego mycia, lecz prze: 
Le, chłopiec lubił się myć nie bylejakim 


mydłem, lecz tylko tym, której wyprodukowane zostało przez znaną wy. 
twórnię X. Y., opłucającą autolra skeczu oraz rozgłośnię reklamową. 


Zdarzyło się jednak tak, żł: na tle wspomnianego skeczu wybuchł po- 


ważny konflikt, natury handlinco-konkurencyjnej. 


Koncern, produkujący 


płatki owsiane itp. smakołyki, będące „idealnym“ pożywieniem dla dzieci 
w porze śniadaniowej, zgłosił protest przeciwko reklamie mydlanej. Trzeba 
było skecz zdjąć z repertuaru — i przerobić historyjkę do gruntu. 


Teraz -- mały urwis nabnał znakomitego apetytu. 


Rano, nie tylko mył 


się z rozkoszą „niezrównanymć* mydłem znanej wytwórni X. Y. lecz i po 
chłaniał podwójne śniadania, spreparowane z produktów nie mniej „sna 


rej“ i „cenionej“ firmy spożywczej. 


Tym sposobem, i wilk był; syty i owca cała. Obie wytwórnie porzuciły 
pretensje wzajemne. Chłopczyk ze skeczu zrobił 10szystko, czego od niego 


wymagano. 
radiosłuchacz, 
mi bzdurami. 


—— 


Szkadę na: swój rachunek zapisać musiał tylko amerykański 
karmiony od rana do wieczora takimi mydlano-owsiankowy- 


‘B, D. 


Wygraliśmy bitwę o zbiory 

Dzieki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

i pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 


tywny udział w mobilizowaniu bry-|nych majątkach, gdzie organizacje 


Przebieg akcji żniwnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w ca- 
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak- 
cji żniwnej został zahamowany na 
skutek opadów, które od dnia 17 
lipca nawiedziły nasze wojewódz- 
two. Zaistniało poważne niebezpie- 
czeństwo niewykonania żniw i po- 
niesienia strat w części zbóż na 
skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyta, 
którę na dzień 20 lipca było żżęte 
zaledwie w pięćdziesięciu procen- 
tach, a zwiezione tylko w dwudzie- 
stu procentach, jednocześnie dojrze 
wała pszenica i jęczmień. Zboża te 
w większości już były wylęgłe. 

Wobec tak poważnej sytuacji jas- 

nym było, że tylko dobrze zorgani- 
zowana akcja pomocy może poko- 
nać trudności w sprzęcie zbóż. - 
' Zadaniem Wojewódzkiego Komi- 
tetu Akcji Żniwnej, jak į Komite- 
iów Powiatowych było zorganizowa 
nie jak najszerszej pomocy dla-Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o- 
raz gospodarstw mało 1 średniorol- 
nych chłopów. Należy podkreślić, że 
organizacje partyjne całkowicie do 
ceniły tę akcję, wkładając cały wy- 
siłek w jak najlepsze zorganizowa- 
nie tej pomocy potrzebującym! 

Do walki o zbiór doskonale zapo- 
wiadających się w tym roku plo- 
nów ruszyli nie tylko chłopi t ro- 
botnicy rolni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ekipy robotni- 
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P.“ * 
Z.M.P. oraz harcerze, przy zbio- 
rach pracowali również żołnierze i 
milicjanci, Było to najlepszym do- 
wodem jak wielką wagę przywią- 
zywał robotnik z miasta do zbio- 
rów plonów. 

Obserwując przebieg żniw w po- 
szczególnych powiatach napotyka- 
my na przykłady doskonale zorgani 
zowanej akcji. Powiatowy Komitet 
Żniwny w Skierniewicach brał ak- 


gad robotniczych 
Powiaty Kutno, Wieluń, Radomsko. 
Piotrków, Opoczno i Końskie tak 
zorganizowały u siebie akcję żniw- 
ną że nie tylko wykonały żniwa w 
100 procentach, ale wykonały je 
pierwsze w naszym województwie. 


Najciężej sytuacja przedstawiała 
się w powiatach łęczyckim, brze- 
zińskim, łódzkim i rawsko = mazo- 
wieckim. I tutaj przyszły z pomocą 
ekipy robotnicze z Łodzi, młodzież 
S. P. i słuchacze Szkoły Oficerskiej 
M O. W samych tylko P.G.R-ach 
wyżej wspomniane brygady wypra* 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając 
chłopom i robotnikom rolnym przy- 
kłąd dojrzałości i zrozumienia pra- 
cy dla dobra swego Państwa. 

Jako przykład dobrej i sumiennej 
pracy może także służyć zarządza- 
jący majątkiem Rozprza, ob. Ta- 
deusz Raczkowski, który w akcji 
źniwnej nie tylko czuwał,nad sprzę 
tem zbóż, ale sam dosiadał traktoru 
i kosił zboże na przestrzeni kilku- 
dziesięciu hektarów. Ponadto zorga 
nizówał on pomoc dla dwóch są- 
siednich majątków. 

Pracujące w majątkach ekipy ro- 
botnicze zdobywały sobie wśród ro- 
botników rolnych i okolicznych 
chłopów uznanie oraz podziw dla 
ich wydajnej pracy. - 

Mówiąc o akcji żniwnej nie spo- 
sób nie podkreślić wielkiego udzia- 
łu naszej partii. Organizacje pod- 
stawowe, które żyły zagadnieniami 
akcji żniwnej tak w majątkach 
P.G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi- 
ły zmobilizować wszystkie siły i 
walczyć z trudnościami przy tego- 
rocznych zbiorach. Szczególnie w 
majątkach, gdzie odbyto szereg na- 
rad produkcyjnych, zorganizowa- 
nych przez organizacje podstawo- 
we, żniwa nie napotykały na takie 
trudności, jakie miały miejsce w in 


Barbara Beatus 


W kraju socjalizmu 


(Korespondencja własna „Glosu”) 


Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. 

Zoroz pierwszego dnia pobytu w 
Moskwie poczułam i zrozumiałam, że 
nie potrafią w dostałiecznym stopniu 
opisać słonecznego piękna tego mia- 
sta, jego czaru, że nie potrafię wy- 
dobyć ze swego pióro obrazu ludzi 
radzieckich i obrazu całego nowego 
życia socjalistycznego kraju. 

Wiele już pisało się w Polsce lu- 
dowej o Związku Radzieckim, o bu- 
downictwie sccjalistycznym, o wszech 
stronnym rozwoju kultury, nauki i 
sztuki, wiela mówimy i piszemy o lu- 
dziach radzieckich, o ich życiu i pra- 
cy. O Związku Radzieckim piszą lite- 
raci i dziennikarze, robotnicy i chło- 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli 
sią tym, co widział w kraju socjaliz- 
mu. Każdy z nas — i ja również — 
przeczyfał wiele takich artykułów i 
wysłuchał wielu sprawozdań, ale do- 
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, 
że nie ma takiego pióra, nie ma ta- 
kiego mówcy, któryby potrafił opo- 
wiedzieć to, co tutaj widział, 

Aby zrozumieć nowe życie socla- 
listycznego społeczeństwa, aby zro- 
zumieć  nowega, socjalistycznego 
człowieka trzeba koniecznie wszyst- 
ko samemu widzieć i słyszeć. Nie 
potrafię opowiedzieć, als chcę jed- 
nak | uwożam to za swój obowiązek 
w miarę swoich ograniczonych moż- 
liwości, podzielić się z Łodzią robot- 
niczą swoimi niezapomnianymi wra- 


czasowych zaległości produkcyj- | zeniami, chcę nepisać o.tym co sama 


nych sweqo zakładu. 


ogladałam przez kilka tygodni. a 


mieście | wsi radzieckiej, o fabryce 
ESES a Moskwie i Stalingra- 
zie. 


Przyjechaliśmy w dniu święta lot- 
nicjiwa i zaraz pierwszego dnia pò- 
bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać 
o dwóch zasadniczych cechach spo- 
łeczeństwa radzieckiego: o jego 
wspaniałej organizacji i dyscyplinie 
oraz ogromnej, niespotykanej nigdy 
dotychczas przeze. mnie radości ży- 
cia. Kilkaset tysięcy ludzi było na 
placu — jakaż cudowna organiza- 
cja, jaki ład i dyscyplina. 

Ta sama moasa ludzi o skupionych 
— podczas pokazów lotniczych — 
twarzach bawiła się po południu na 
tym samym placu tok radośnie, z ta- 
ką beztroską szczęśliwych ludzi, że 
— pomyślałam sobie — takie połą- 
czenie powagi | radości możliwe jest 
tylko w kraju socjalizmu. 

Moskwa była tego dnia piękniej- 
sza, niż zawsze | tworzyła harmonij- 
ną całość ze spacerującymi na uli- 
cach ludźmi. Spacerowali ludzie pra- 
cy, ci, co Moskwę zbudowali, którzy 
ją obronili przed hitlerowskim najoz- 
dem i którzy ją po wojnia odbudo- 
wujq. 

Rakiety na niebie „salut na 
cześć lotników — „sokołów stalinow= 
skich” — jak ich tu nozywają — o- 
glądało dziesiątki tysięcy ludzi pra- 
cy — cała Moskwa wrzała — po uli- 
coch wędrowali odświętnie ubrani 
moskwiczania — starzy i młodzi. ko- 


biety i dzisci, milicjanci i wojskow!. 
Oglądając Moskwę, podziwiając jej 
piękno, jej siare, zadumane gmachy 
przedrewolucyjne, gmachy budowane 
w XII—XIII wieku, podziwiałam no- 
we budownictwo, rozmach socjali- 
stycznego budownictwa. Oglądając 
to wszystko myślałam niaustannie o 
radzieckim człowieku o nowym 
człowieku socjalistycznego społeczeń 
stwa. Na przykład: czy można oglą- 
dać to cudo tachniki nia myśląc jec- 
nocześnisa o budowniczych? Wszak 
metro budowano w ZSRR bez przer- 
wy, nawet podczas wojny. Hitler pa- 
trzał na Moskwę, stał ze swoją hor- 
dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, 
jej obrońcy, pewni swego zwycięstwa 
budowali, rozbudowali swe prze- 
piękne miasto. Budowali stacja, po- 
święcali je swym bohaterom ginacym 
w obronie swej Ojczyzny. Budowali 
w metro hele, jeden piękniejszy od 
drugiego. 


ejro. *Czy jest tylko piąkne?... | 


Nis, nie tyiko. Metro jest także wy- | 


o jego |dzięki pomocy 142 ośrodków maszy 


razem troski o cz!owieka, 
wygody, troski o oszczędność czasu 
i pracy ludzkiej. Co dwie minuty po- 
ciąg. Jozda ta samą trasą, którą się 


„wanej pornocy 


jechało kiedyś półtorej godziny, trwa | 


obecnie 10 minut. 

Ten sam rozmach nowego radziec- 
klego człowieka podziwialiśmy w fa- 
brykach radzieckich, w teatrach, ki- 
nach, w muzeach i parkoch kultury. 
A A trzeba o tvm pisać | opowia 

ać. 


„skład której wchodzili 


i pracowniczych. | podstawowe wykazywały słabą ak- 


tywność. Przykład właściwej posta 
wy PZPR-owca w tej ważnej akcja 
dali towarzysze z majątku Rogów 
w powiecie brzezińskim., Wszyscy 
członkowie parti: udali się w poie 
i stanęli do pracy. Ten przykład po 
ciągnął za sobą wszystkich mie- 
szkańców majątku, nie wyłączając 
starszych i dzieci. Takich faktów 
prawdziwie partyjnej postawy na- 
szych towarzyszy było znacznie wię 
cej. Tak było w majątku Strzego- 
cin w powiecie łęczyckim, tak by- 
ło w wielu innych. 

Ale były w akcji żniwnej także 
i poważne braki. Robotnik rolny 
wraz z robotnikiem miasta wycho- 
dzili razem w pole, bo przecież 
chodziło o wspólny ce) — o wygra- 
nie bitwy o urodzaj. Wraz z robotni 
kiem rolnym wychodziła do pracy 
przeważnie i jego rodzina, Ale 
tego niestety nie można powiedzieć 
o rodzinach pracowników admini 
stracji majątków  P.G.R-owskich. 
Fakty takie są godne surowego na= 
piętnowania, Np. w majątku Sar- 
ny — pow. łódzkiego, w otrese 
najgorętszych prac żniwnych w nie 
dzielę 31 lipca robotnicy rolni wspól 
nie z robotnikami fabryk aljeksan- 
drowskich dokonywali zbiorów 
zboża. W tym  czasie- przybyła 
da majątku ekipa 4 awmi w 
ryędzy ine 
nymi prokurator Ciesiełsx,., bracia 
Czajkowscy, Kkwestor W.S O.W. cb. 
inż. Gołczyński i inni. Jak'sż bylo 
rozczarowanie robotników fzbrycz= 
nych i robotników maiątku Sarny, 
kiedy przekonali sie, że s-arowna 
towarzystwo n'e przyst, -Aby 
pomóc im w walce o cith, lsez **'] 
ko po to, żeby urządzić sob'2 poio= 
wanie, 

Rzecz jasna, 5 entre" anq: posta= 
wa robotników zmusiła “ny rega- 


ju „gosc“ do zmiany seoch pias 
nów: musieli wyjść w pole. 
c śkogi | * 


Ogólnie biorac w akc! żniwnej 
województwo łódzike zdaj» egza= 
min. Codziennie pracowa”» i przy 
żniwach, udzielając pomocy chło- 
pom ¿è robotnikom rolnyri. 0.090 lu- 
dzi. W wyniku tej wsb”noj akei 
skoszono i zwieziono do dnia 16 
sierpnia rb. w 100 procer'""h źrto 
z obszaru 545 tysiecy hoktarów, 
pszenicy ozimej w 109 prrecntach 
z obszaru 54 tysiące hektarów, rze= 
paku ozimego w 100 proceniach £ 
powierzchni 1600 hektarów, jetz- 
mienia ozimego z powierzchni 300 
hektarów, wyki ozimej z obszaru 
1576 hektarów, Owies skosrono w 95 
procentach, zwieziono zaś dotyche 
czas z 80. 

Wydajność z jednego hektara jest 
w tym roku wyższa, niż w roku 
ubiegłym. W zeszłym roku zbiera= 
liśmy średnio 12 quintali żyfa z hek 
tara, w tym roku — 14 auintali, 
pszenicy w roku ubiegłym było 14q. 
z ha, obecnie zebraliśmy 18 m, z ha. 
Straty sbowndowane wiec deszcza- 
mi, dzięki dobrze zorganizowanej 
pomocy okazały — sie minimalne, £ 
nie wpłynęły na ogólne pogorsze” 
nie zbiorów. 

Dzięki zorganizowanej akcji żniw 
nej tak w P.G.R-ach jak i w gospo- 
darstwach mało i średniorolnych, 


nowych, które rzuciły do akcj: 250 
żniwiarek i kosiarek. Szeroko stoso- 
sąsisdzkiej i udzia- 
łowi ruchu łączności żniwa na tere- 
nie naszego województwa zostały 
zakończone. Ofiarna pracą chłopa. 
robotnika rolnego i robotn'ka få- 
brycznego przyczyniły się do wy- 
grania bitwy o urodyni. 
Riman Bri-r= ki 
Kierowniic  Wydz'an  P-'ręgo 
Komitetu Wojewódzkiawo FZPR. 
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Wynciazrk broci Lumière dokos 
rozy pęćddzicaląt parę lat temu 
Ta od rczu uzsaty zostgł ziin- 
s'rumtent criystyczncogo prz“ kazy* 
wata tyll i wzruszeń, 
kowo film byi wuwcżary za cieka- 
wośtkę. potom zi niewybredną 
roztywką dla „plebru', pchają: 
czo sie (o jatmarcznych bud, 
nzsiępnie za stotografowany teatr, 
wregzcie został kreowany przez 
Hoilywood jako „nowa sztuka”. 
W rzgczywistości ta hollywoodzka 
„nowa sztuka” była jedynie pseu- 
do sztuką, pozostając z  jeditej 
strony źródłem olbrzymich docho- 
dów dla kapitalistów, z drugiej 
zaś środkłem nasennym, narkoty* 
kiem dla szerokich mas, odwraca 
jącym ich uwagę od istotnych 
problemów życiowych, dyskredy- 
towanych jako „brzydkie, szare 
1 nieciekawe”. 

Relacje bliskich współpracowni- 
ków Lenina, mówią nam o tym, 
że wielki twórca państwa radziec- 
kiego już w okresie przedrewo- 
lucyjnym należycie oceniał zna- 


czenie i wartość filmu jako dzie” 
ła sztuki, a ściślej rzecz biorąc 
jako PRZYSZŁEGO dzieła sztuki. 
Kinematografia burżuczyjna wie 
lokrotnie spotkała się z jego ostrą 
krytyką, jako prymitywna, ordy* 
narna w treści i szkodliwa społe- 
cznie. Lenin doceniał jednak zna- 
czenie filmu, jako środka oddzia- 
ływania na masy i przeczuwał, 
że może się on stać sztuką jecy- 
nie wtedy, .jeśli będzie kroczył 
drogą realizmu, 


Aby więc stworzyć stałe I pew- 
ne podstawy materialne dla filmu 
socjalistycznego, wydany  zosłał 
przez władze radzieckie dekret 
o unerodóowieniu  kinematografl!. 
W ten sposób wyeliminowana zo- 
stała spekulacja, niezdrówa kon- 
kureńcja į uzależnienie twórczo- 
ści ortystycznej od prywatnych 
interesów grupki kapitalistów. — 
Dziś w Związku Radzieckim ist- 
neją liczne i bogato wyposażone 
_ laboratoria i atelier filmowe, cs 
brzymi sztch doświadczonych pra 
cowników lilmowych, podlegają- 
tych odrębremu ministerstwu ki- 
nmtografij.j W poszczególnych 
repiislikqch redzieckich powstają 
ndrotowe studia filmowe, w któ- 
rych kręci się filmy, będące so 
cjałistycznymi w swej treści 1 
narodówymi w formie, Cały ten 
wspaniały rozkwit kinemotografii 
radzieckiej zawdzięczać należy o- 
wemu historycznemu dekretowi z 
_ przed 30 lat, który wprowadził 
rewolucję socjalistyczną do klne- 
małografii światowej į umożliwił 
filmowi uzyskanie rangi prawdzi- 
węj sztuki, sztuki opartej na mē- 
todzie realizmu socjalistyczneyo. 


Droga, jaką przebył film radzie- 
cki w okresie tych 30 lat, jest 
nięzwykle ciekawa i pouczająca. 
W pierwczej fazie sweqo rozwoju 
kinemotonrniia radziecka inspiro- 
wara | kicrowcna przez Lenina, 
ZWIĄCI wase przeaeź wszystkim 
aT yenki filrtowe oraz na któt- 
komo'rożówe filmy doktum=ntatna 
LRU = YO popu'aryzazyjne, Opara 
tory F ei nie precują zuni 
knięci w a!'l2r, lecz idą ze swy* 
mi ebor'ttmi na fronty walk z 
wrogami ustroja socjcHstycznego, 
do fabryx, na wiece, Młodzi ar 
tyści radzieccy poznają ideoloylę 
rewolucji, myśli i uczucia mas 
ludowych bezpośrednio z otacza- 
jącej ich rzeczywistości, Trudno 
sobie wyobrazić lepszą szkołę rea 
lizmu socjalistycznego! 
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W lą!acR. 1920— zostały 
zorganizowane z inicjatywy Leni- 


na pkociqgi, s-mtochocy 1 skad 
agilaey ino- instrukiorskie. Żywe 
s/'6Wwoó, łuerałata, plukoty, plyty 


gramołonówe, Ekm; wszygikie te 
DAB zo aN wmauUżowna ky 
wyjaśnić szereliim mosom znacze 
nie j charakter prowadzonej woof: 
ny i by zachęcić je do budowy 
nowego życia, Ruchome ośrodki 
propagandowe posiadały nie tyl- 
ko możność wyświetlania filmów, 
lc.z też dokonywały one zdjęż 1 
montowały nowe filmy dla kro- 
niki. 

Po zakończeniu wojny domowej 
przed kinematografiq radziecką sta 
nęły nowe zadania, Już w 1922 
roku a więc w trzy lata po pod- 
pisaniu dekretu o unarodowieniu 
kinematogralii, Lenin stwierdza, 
że „wśród wszystkich 
sztuk najważniejszą 
jest dła nasazżtuka 
film ow a". Obok kronik, 
obok filmów dokumentarnych i 
naukowych, zaczynają obecnie 


w. I. LENIN'w r. 1917 


powstawać długomefrażówe filmy 
łabularne. 


W roku 1923 zagranica zoba- 
czyła pierwsze radzieckie filmy 
długometrażowe. Wywołały one 
wielkie zainteresowanie tak pu- 
bliczności jako też krytyki zachod 
niej, Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęty został film Sanina we- 
dług powieści Lwa Tołstoja „Po~ 
likuszka* z Moskwinem w głów- 
nej roll, 


W dwa lata potem na ekra 


'|nach świata pojawiły się dwa til- 


my radzieckie — „Pancernik Pa- 
tiomkin'  Eisensteina i  „Mat- 
ka“ Pudowkina, które powszech- 
nie uznane zostały za arcydzieła, 
wyłyczające drogi rozwój sztuki 
filmowej, Wartość ich leżała jed 
nak nie tylko na płaszczyźnie Gr- 
tystycznej. Socjalistyczna ich treść 
posiadała tak potężną siłę oddzia- 
ływania, że reckcyjne rządy na 
Zachodzie wydały zakazy wyświę 
tłania ich, wzgłędnie poddawały 
je cenzorskim zniekształcenióm. 
Jednoczcśnie zmobilizowana zo- 
stała reakcyjna krytyka filmowa, 
którą zaczęła dopatrywać stę wał 
tości tych filmów: jedynie w opra- 
cowaniu artystycznym, a z drugiej 
strony odsadzała od czci | wiary 
następne iilmy radzieckie, twięr- 
dząc, jakoby były one jedynie 
tendencyjną publicystyką, pozba- 
wioną większych zalet artystycz- 
nych. 

Kombinacje reakcyjnych kryty 
ków nie mogą jednak przesłonić 
faktu, że następne filmy, jak „Trzy 
pieśni o Leninie* Dżigi Wierto- 
wa, „Burza nad Azją” Pudowki- 
na, ;;Linią generalna" Eisensteina, 
„Ziemia” Dowżenki są arcy 
dziełami, godnymi zestawienia z 
„Pancernikiem Paliomkinem' j 
„Matką. 


„W międzyczasie w kinemaloyra 
ti dokonywują się poważne zmia 
ny. Udosktonalenia teczniczne ła 
czą obrez z dzwiąklam. W Zwiqz- 
ku Radzieckim prace nod 'ndźwię 
kowieniem filmu prowadzone są 
równolegl: w Moskwie i'w Lenin 
prodzie już od 1029 roku; a 5 reż 
dziernika 1029 otwarte zostaje w 
Lantngzzdzio plorwry2 Kino, wy- 
świetlujące (lumy cźwiętowę. 
Kineriztogrofia radziecka szyb* 
ciej, niż jakakolwiek inna, oceni 
ła znaczenie filmu dźwiękowego. 
Przestawienie się z jednej tech“ 
niki pracy na drugą trwało w 
Związku Radzieckim bardzo krót- 
iko i już w 1934 roku cały świat 
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tem. radziecjdzj sziuki tilmowej. 
J2s. to „Czapajew*, zrealizawuny 
przez braci WasiHiewych. Obok 
starych nazwisk twórców liliio* 


lw ch pojawłają się nowe: Kozin- 
cw i Trauberg, twórcy trylogii o 
Grazim, 


mig, Cziaurciii A- 


IĄakcy 
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"achwycony jest nowym arcydzie 
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tz „Pancernikiem Palomkinem' i 
„Malka. Gorące slowa uznania 
krytyków zachodnich zgasły 


wkrótce po. zaprzestaniu działań 
wojennych przeciwko hitlerow- 
skim Niemcom, a dziwne „resltyk 
cje" uniemożliwi:y kin:matogralii 


recziockiej wzięcie udziału w na 


Film radziecki jest narodowy w łormie, socjalistyczny w treści 
(szena z filmu „Guramiszw.li') 


leksańndrow, Ermler, któremu za* 
wdzięczamy „Wielkiego Obywa:- 
tela”, Marek Doński, Poom, Bsk: 
Pyriew, Pietrow, [Ia2goszin, Saw* 
czenko, Gierasimów i wielu in- 
nych. 

Napad Niemice na Związek Ra- 
dziecki w 1941 roku zmusza fil 
mowców  rtdziechich do przenie* 
sionia się do nowych warształów 
pracy, zbudowańych dla nich w 
Środkowej Azji (przede wszyst- 
kim w Ałma*Acie), lecz nie para 
liżuje tolich pracy twórczej. W o 
kresie wojny powstają w Związ- 
ku Radzieckim takie dzieła sztuki 
filmowej jak „Tęcza'* Marka Doń 


skiego, jak „Nr. 214% ;;Zoja” 
Arnsztama i „Przysięga“  Cziau- 
relliego, 

Ten ostatni film, wyświetlony 


już po wojnie, uzyskał pierwszą 
nagrodę na międzynaradowym fe- 
stiyału filmowym w Wenecji w 
roku 1946. Inny powojenny film 
radziecki, barwny „Czarodziejski 
kwiat: został wyróżniony na testi 
valu w Cannes, I oto znowu po- 
wtórzyła się. 


stępnych feslivalech filmowych w 
Wenecji i w Cannes, Iie zmniej- 
szylo tó jednak zainteresowania 
i uznania dla filmów radzieckich 
w społeczeństwie krajów kapitali- 
stycznych, ; 
Powojenna illmowa produkcja 
radziecką poszczycić się może ta 
k'mi dzielami, jak „Pieśń tajgi“ 
Pyriewa, „Ilarry Smith odkrywa 
Amsrykę'' Rocma, . „Miczurin” 
Dowżenki, „Młoda Gwardia* Gie 
rosimowa, „Spotkanie na Łabie”, 
„Akademik Iwan Pawłow'', nTrze 
ci szturm, „Sąd honorowy” m: czy 
też „Bitwa stalingradzka'*, Tego- 
roczny międzynarodowy festival 
filmowy w Mariańskich Łaźńiach, 
zakończony przed kiłkoma dnia: 
mi, był wielkim sukcesem filmów 
radzieckich, które uzyskały: osiem 
głównych nagród, w tej liczbie 
Grand Prix przyznany „Bitwie sta 
lingradzkiej” reżysera Pietrowa í 
nagrodę pokoju, którą otrzymał 
tilm Aleksandrowa „Spolkanie na 
Łabie*, Za najlepszy film barwny 
uznany został film o życiu wiel- 
kiego uczonego radzieckiego; Mi* 
czurina, a za najlepszą kręację 
aktorską gra Borysowa w tyluło* 
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Już ten pobiciny | bardzo po- 
wierzchowny: przeglad 50-letn'ego 
dorobku kinematografii radzizc- 


|kiej wykazuje, ża jest era pemi 


szą w świecę niz- pod wigii 
Hosti wyproduowanseh fo: 
gdyż w tym celija picna śr 
Hónwwaoo, cleo pod wrer -rr teh 
wartećci 16k artystycznc jr t$ 
spolio kej: (©bszrwiicz stong 
filmu radzicckiego mus my zsuwa 
żyć stały wyciek do ce qqania do 
skonzic/ci, brzuslańnrą troske o 
podnoszona poziomm produkcji 
pod keżdyrt wzqlędcm. Nie zapo- 
minajmy, że pierwsze I jedyne 


nm 


{jak dotychczas w świecie siereo- 


kino powstało już w 104 roku w 
Moskwie, W kinie tym mcżnu o- 
glądać filmy trójwymiarowe, dają 
ce widzowi ziudzonie, że obraz o7 
glądeny przez niego na ekranie 
jest obrazem plastycznym. Praw* 
dopodobnie już w najbliższej przy 


łszłości dzięki technikom radziec- 


kim będziemy mogli ogłądać til 
my, klórych ukcja rozgrywać się 
będzie niejako wśród nas. 
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„cego o lepszą przyszłość humania 
mu. Postecie, które widzimy w fil 
mech radzieckich są nam bardzo 
bliskie, gdyż są to „prawdziwi lu- 
dzie”, ludzie świadomie walczący 
o r-glizacię ustroju bkormwnia'ytze 


ririztochi powri „foka 
słu dla piis: Przed powa'sniet 
mrilósrafi  racicchej nie 
í wal gwano w zormniztt na 
croni Żow dsę rim Fen 
(bozvemtalima misa, jato tro dla 
komzralnych  Jřolozit miicsnych. 
Filmy radziec! ie, wyrażające ro: 
moeniyzm wielkich tydarzeń te- 
wólucji, pokazały pro raz pierw- 
sty aktywne, rewolucyjne masy. 
L` wszedł do filmu jeko główny 
cl ment artystyczny, 

Istota osiągnięć filmu  radzięe- 
| kiego polega na prawdziwym, re 
alistycznym pokazaniu socjali- 
stycznej rzeczywistości, na rewo 
lucyjnym  romantyźriie wielkich 
planów realizowanych przez na- 
ród radziecki. 

Dla uważnego obserwalora jest 
jasne 1 bezsprzeczne, że prawdzi* 
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Firm radziecki unieśmiertelnił 


bohaterstwo narodów Z SRR. 


w walce z hitleryzmem 


Siła, znaczenie 1 wartość fil- 
mów radzieckich leży jednak nie 
tyle w technice, ile. w „głęboko 
ludzkiej ich treści. Stosowana w 
nich matoda realizmu socjalistycz 
nego sprawia, że przeniknięte są 
one duchem prawdziwego, wależą 
ZET (A ORE TLYTW TT 


s 
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wa sztuka filmowa meże żnaleźć 
dla siebie wzory do naśladowania 
jedynie w kinematografii radż:eć 
c-j, która w okresie 30 lat swego 
istnienia stała się jednym z naj- 
ważniejszych czynników  kultary 
socjalistycznej. 


Z , 


gradzik 


(fragment scenariusza N. Wirty na podstawie którego reżyser 
radziecki W. Pietrow, stworzył film p.t. „Biłwa Stalingradzke”, 
nagrodzony Główną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmowym 
( w Mariańskich Łaźniach) 


Na ekranie kronika bitwy stalingradzkiej. Czytamy: 

„Podczas gdy 62-tu armia wypełniając swój obowiązek wobec ojczyzny, przy 
terpółudziale wszystkich armii frontu stalingradzkiego wyczerpytwała w krwawych 
bojach siły wroga, Moskwa przygotowywała uderzenie, które miało wstrząsnąć 


światem i odwrócić koło wojny." 


(Moskwa. Sztab. Stalin i Wasilewski. Na stole przed Stalinem leży mapa 
opracowana przez Wasilewskiego, Stalin bierze szkło powiększające i długo przy: 


patruje się mapie.) 


STALIN: Dobrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski, 


WASILEWSKI: 


tozwięzując zlecone mi przez was zadanie, towarzyszu 


Simin, za podstawę moich rozwatuń wziąłem fakt, że Niomcy nie mają juź sib 
nych rezerw operteyjnych na odcinku stalingradzkim, Zacięta obrona Stalingra- 
du sprawiła, że przeciwnik był zmuszony wprowadzić do walki takie siły, iż 
nie może on już obecnie stworzyć na odcinku stalingradzkim jakiejkolwiek 


znaczniejszej przewagi sił, 


STALIN: Nie ulega również nejamicjsżej wątpliwości, że dowództwo nie 


mieckie nie bierze nawet pod ww 


$ możliwości nnszezo przejść 


ga do ate. 


WASILEWSKI; Oprócz tego Niemey już teraz utracili inicjatywę. Jak wam, 
towarzysza Stalin, wiadomo, 50 feh ywizji związanych jest ektywną obroną na- 
azs wots. na człym froncie — 6d Vawłowska do Astrachania, 


STALIN: Tak. ( 
prowadzić jebichkałwie: 
fajkę). 


wilay milczenia), Niemiecka armia nie jest w stanie prze- 
krzegrupowań. To jasne, (Podchodzi do mapy, zapała 


WASILEWSKI: A to, że Titler ignorując realną sytuacje na froncie konty: 
muuje bezowocne i drogo go kosztujące ataki w Stalingradzie — to jest nam 


jedynie na rękę, 


STALIN: Wywiad doniósł, że Niemcy koncentrują się w rćjonie Boguczar- 
Kartemirowka, Poleciłem przeprowadzić fałszywe ataki. (Uśmiecha się). Niech 
im się wydaje, że się tam przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. 

WASILEWSKI: Jak więc widzicie, towarzyszu Stalin;=podstawą naszej kon- 
cegeji jest obustronne uderzenie koncentryczne (pokazuje na mapie), Powinno. 
riẹ ono zakończyć okrążeniem głównego niemieckiego ugrupowania wojsk w re- 


„anie Stalingradu. 


STALIN: Należy wydać rozkaż gen. 


Jeremienko, aby nie żałował wysiłków 


w celu ściągnięcia do Stalingradu jak największej liczby niemieckich dywizji. 
Niech możliwie największa ich cyfra wpadnie w przygotowany dła nich kocioł. 


(Chwila przerwy). A co dalej? 


WASILEWSKI (pokazuje na. mapie): Oto dwa uderzenia na najbardziej 


czińych odciskcch frontu niez 

STMAN: Dolwie. 
WASIAK. Główne uderz: 
Merafimowirz Mlotskaju Fopróws 
; ki Ang IM Gt 


Å 


wa emoa ud 


51,57 1€! armii, Po rozhiciu ugrapowmń skrzy- 


Marzak 


Isbrze. 
W mału Geos 
inieya Wszysuio! w. dedi 


zjseiela, tak jak poleciliście. 


ie pójdzie z północy z rejonu Rubiczański. 
go odu crna pancerna i Zl-a terminu pie 

ku, (Bok 

ozzaniowa dskona ataki między Stalingradem 


je na mapie. Stalin przypatruje 


awkie posować się w kierunku Kałaszu, a 
76 oprzzeyjne okrążenie wojsk nieprzyjaciela. 
nia). Niełotwo bedzie przygotować tę oje- 


Trudno utrzymać koncentrację wojsk 


awi bić dokonane. (Chwila milczenia), Nie 


WASILEWSKI: Dońskim?... (Zastanawia się) Towarzysz Rokossowski, 


STALIN: Bardzo dobrze! 


Rokossowski! 


Pierwszorzędna myśl! Frontem 


południowo zachodnim moim źdaniem powinien dowodzić towarzysz Watutin. 


Co o tym myślicie? 


WASILEWSKI: Dzielny człowiek. 


STALIN: Watutin już się zgodził. 


mnie z dowódcą frontu hriańskiego, tawirzyszem Rokossows im, (Olza sht 
chawkę, kierze regulamin). Przegłądałenr nasz Dojo i . 
Wasilewski, i proponuję wnieść do niero par poprawek. Za pe 
wyniki wale w Dialipgradzie, Zdaje mi się, że w tym regulazuni 


rzeczy przertarzałych. Taktyka liniowa 


w walen Powstała koniecznaść stworz 
potrzejo się tym sprawom hliżej i prz; 


Wosilewstkiemu), 


omija silnych jej 


(Podnosi słuchawkę telefonu). Połączele 


resil ta 


szu 


jst ini diio 
iłu sie miejsca Uowódry 
2k menan ZN. Frzye 
è Jat Ee 

ci loadrje ragaie 


— odżyła, Zień 


Henijrie ŚWOŻZ w 


WASILEWSKI: Rozkaz, towerzyazu Stalin, 


(Dzwonek telefonu), 


STALIN. Dzień dobry, towarzysza Tizorsoweki, O» torero na franti? 
Cicho, mówicie? Zupełnie cicha? A może cięgnje wrs ra berdziej oizwione 


rucejsce? Właśnie, Tawarzyrzw 


z frontem 


slftneradzkim —  stelinsradzki, 


bronigcy bezpośrednio miasta, i doński, którego zadania będą znarznie większe, 


Pri ponujemy Wam objesio dowództwa 


frontem dońskim. (Słorttz). Kia wielkich 


sprew potrzebni są więksi ludzie, (Uśmiecia się), Mamy ich. Przeszli oni szkołę 
zezłarocznych walk pod Moskwą. Pomyślcie, odpowiecie mi jutro, Do widzenia. 
(Odkłada słuchawkę), Myśle, że się zgodźi.. 


WASILEWSKI; To byłoby bardzo 


dobrze, towarzyszu Stalin... 


STALIN (po chwili): Nie wydaje się Wam, że przed przystąpieniem de re- 
alizacji tego planu należałoby pojechać w rejony przewidzianej operacji, prze- 
prowadzić rekonesans miejecowości, przegląd sił, możliwości ich wykarzystaniu, 


przygotować front do przyjęcia nowych oddziałów, naradzić się z d 


owódeami...? 


WASILEWSKI; Tak jest, towarzyszu Stalin. Oczywiście, 
STALIN: A gdybym tak poprosił was i dokonanie tego?... 


WASILĘWSKI: Bardzo by mi to 


zasadniczy plan operacji. 


odpowiadało, Wykońrzyłbym na miejscu 


STALIN; Kogo. by jeszcze można było posłać? A co myślicie o główno- 
dowodzącym artylerią, o towarzyszu Woranowie? 

WASILEWSKI: Nie mam nie przecwsko niemu. , 

STALIN: Wobec tego postanowione, Jeśli nie macie jakichś terminowych 


rcbót, wyjedziecie już jutro. 


WASILEWSKI: Nie ma dla mnie spraw ważniejszych. 
STALIN; Dobrze. Natychmiast przysiąpimy do przewiezisnia rezerw Głów. 
- } prz, siąpimy r Va rezerwy år 
nega Dowództwa do rejonów koncentracji. Wydaicie rozkuz conkuar/i wszystki! 
F RA 


mieszkańców z tamtych terenów. Zskaż 
moga odbywać sia tylko nacą. Nie wol: 
w zwi: 
jedynie mała prana ludzi. 

WASILEY SKI; Rozkaz, 

STAFEN; Jak uważacie, jaki terng 


operacji? 


:0 wydawać żadnych pisemnych ror A 
sku z przygotowaną operacja nawet szyfremm. O operarii powinna wiedzie 


ie posługiwania się radiem. Ruchy woja 


» jest wam potrzebny Wa przygołowa 


WASILEWSKI: Myglę, że zdzzymy w półtora riiesizca.. 


STALIN: Mie wcześniej i nie póź 


mitj Wyjaśniam., W nsii sym czgsi” 


Paulus i Got będą całkowicie pozdawieni możliwości ataku — ich rezerwy ope- 


wydaje się veon towarzyszu Walewski, że front stalingradzki należy rozdzielić 
na dwa fronty?... Odcinek od Kłetskiej do Wołgi nazwać — powiedzmy — doń- 
skim? A stąd (pokazuje na mapie, przesuwając palec w kierunku południa) 
do jezior Kałmuackich — słalingradzkim. Odcinek na zachód od Kletskiej na- 
zwiemy południowo-zachodnim. 

WASILEWSKI: Zgadzam się. 

STALIN: Jak uważacie, kto ma dowadzić frontem? 


ratyjne już się wyczerpują. Możliwym jest, że zrozumiawszy kczmyślność ata- 
kowania Stolingradu przeciwnik postanowi przejść do obrany i może rozpocząć 
wycofywanie wojsk z rejonu Stalingradu. Nie wolno nam pozwolić, by siły nie- 
przyjacielskie wymknęły się z ostrza klina. Dziś klin ten jest jeszcze silny, za 


* półtora miesięca osłabnie. Wtedy zaczniemy. (Chwila milczenia). Postanowione. 


WASILEWSKI: Czy mozę adejść, towarzyszu Stalin? 


STALIN: Tak. Życzę powodzenia. Pozdrowienie dla dowódzców frontów. 
Do widzenia,. 


Dr. S. BAGIŃSKI 


RE TONY n 
prof. Uniw. 'Łódzkiega 


Studium Medycyny Pracy| 


W Ski o higienę pracy i zdrowie robotniczej Łodzi, w której około 


tys, osób pracuje w prze myśle wióklenniczym Wydzia: Lekorski 
Uniwersytetu Łódzkiego posianowił przed pół rokiem mniej więcej u- 


iwsrzyć Studium EN A Prac 
reślonyc 


wodlug projekiów za 


h przez inicjatorów ma ło być Za- 


klad leczniczo - badawczy nie tylko chorób zawodowych, lecz rów- 
„Neż warunków h'giony miejsca prasy, badań naukowych nad wp'y* 


wami różnych ga ezi przemysiu w'ókicnniczego na zdrowie itp. 


„Celem Zaliadu kążzie opracowywania norm*'ywów pracy, lokalu, 
awejlenia i tym pedcbnych czyników, Htórych walywy nie pozostają 
acz znarzena na zdrew.s prazu'qzych. Poza iym jadnym z podsławo 


wych coów Studium ma być szkolenie na 


odpowiednim poziomie 


wysoce wyswalikowanych le!:arzy przemysiawych lub fabrycznych, 


PLANY ORGANIZACYJNE 

W. planie erganizacyjnym Studium 
przewidziane są trzy działy: 

1. polikliniczny, złożony z szaregu 
poradni spzcialistycznych; i 

2. kliniczny. obeimujący w ramach 

lintik: Uniwersyteckich leczenia obłoż 
nie chorych, 

3. doświadczalno-laboratoryjny, w 
którym będą opracowywane rozmai- 
te zagadnienia związane z fizjologią 
i higleniq pracy. 


ZADANIA POLIKLINIKI I JEJ 
PORADNI 

Poliklinika znajduje się już w fazie 
ostatecznego przystosowania do po 
trzeb, leczniczych. Mieści się ona w 
gmachu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala- im. Norberta Borlickie 
o, z którym: jest połączona krytym 
orytarzem. 

Poliklina _ zajmuje - trzypiętrowy 
budynek o kubaltuze 14 tysięcy me- 
trów sześcisnnych, wyposażony w 
centrolne ogrzewgmie, dźwigi, kilka 
osobnych wejść, gwarentujących zna 
czną zdolność przelolówą,. oraz. we: 
wnętrzne rozplanowanie pomieszczeń 
ułatwiające szybki załatwieńis' na- 
we! wielu set pacjentów dziennie. 


KLINIKI JUŻ FUNKCJONUJĄ, 


Dział drugi: Kliniczny już JE 
uruchomiony t funkcjonujs w for- 
mie Klinik Uniwersyłeckich. Należy 
podkreślić, ża Kliniki. Uniwersytackie 
łódzkie pod względem wyposaża- 
nia, lokali oraz ilości łóżek stoją 
na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział Lekorski U. Ł. mo- 
że się tu poszczycić pewnymi po- 
zytywnymi osiągnięciami, to zawdzię 


cza to zrozumieniu odpowiednich 
władz, tak miejscowych, jak i cen- 
tralnych, przeda wszystkim Mini- 


sterstwu Zdrowia, Ministerstwu Pra- 
cy | Opieki Społacznej, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S, Wydziarewi 
Zdrowia Zarządu m. łodzi i t nr. 
zawdzięcza to 
którzy z zawałem przystąpili do od: 
powiedzialnsj pracy na odcinku o: 
chrony zdrowia robotniczej Łodzi, 


FIZJOLOGIA I HIGIENA PRACY 
W LABORATORIACH DOŚWIAD- 
CZALNYCH, 

Dział trzeci: doświadczalno-luko- 
ratoryjny stanowi da!szy i końcowy 
lap organizacji Studium Medycyny 


Poza Poredniami zostaną urucho* | Pracy. 


miona specjalne pracownie 
dni będzie utrzymany 
poziomie współczesnej wiedzy lekar- 
skiej. Będą, to pipoa do badań 
chamiczno- baktśriologicznych, 


genowskich, fizjologicznych, histopa- 


tologicznych, hetrałolegicznych, prze | mieścić 


miany materii, żatruć zawodowych 
oraz inne uruchamiane w rozie po- 
trzeby. > 

Taka organizacja zapewnia szyb» 
kq, sprawną i celową obsługą par. 
cjeńtów, którzy bez zbytniego Wy- 
czekiwania i straty czasu zostanq 
szybko i sprawnie załatwieni. 


Pacjenci będą kierowani do Pol 


kliniki przez odpowiednia ośrodki | 


uniknie się z 
nalnymi. codziennymi przypadkami, 
która mogą być załatwians przez le 
karzy rejonowych lub. przemysło- 
wych. 


KK 


Dążeniem Polikliniki będzie 
kia rozpoznawanie choroby, 


szyb- 
ustale- 
nie. lsczenia'i w rózis potrzeby skie- 
towanie do odpowisdniej kliniki na 
leczenia stacjonarne. W przypadkach 


lže; 


żejcz 


latar 


ch chorzy kędą laczeni omby: 
Y3 lub skierowani na leczenie 


adnym z za 
jest właśnie 


e 1 - mj PE3lok zs Gl 
fotoka Raad; 
żkolwien qmncn Peihinki nia 
wykończony, miało prace nie- 
kiórych, może najbardziej potrzeb: 
nych Poradni, już są w toku. 

| tak w klirice Uniwersyteckiej czyn 
na jest Poradnia dla kobiet ciężar: 
nych zatrudnionych w przemyśle, w 
Państwowym Zakładzie 
Poradnia chorób zawodowych, 


lna. p rozpo» | działu przewidzian 
znawcze, dzięki którym praca Pora*|-fobryczn 
na  wysokimi| Klinik, a 


- | nich SPAC 
i ) e | nicze, tkackie, 
karskie. dyspozycyjne. W ten sposób mechaniczne, 
będnego załłoczenia ba | w których na 


| 


Higieny — | zuje aktywnie z 


Na zorganiżowanis tego 
jest gmach por 
w śsqsiedztwie Polikliniki ii 
i óry po uzyskaniu  odpo- 
wiednich kradytów od zainteresowa- 
nych Ministerstw, będzia mógł być 


rent- | zorganizowany w roku 1950. 


Według projektu- mają się tom 
ż racownie naukowe Studium, 
takie jak pracownia fizjologii pra- 
cy, zatruć przemyskódych, psycholo- 
gli przemysłowej, higiany przemysło- 
wej oraz prawdopodobnie. wiele in- 
nych, których potrzebę 'wysunie ży- 

cie. 
Nie będq 
cki 


tło zwykłe  prucownie 
Uniwersyte A Socias 


e, lecz małe odpowied- 
fości warsztaty przędzal- 
farbiarskie, opretury, 
elektrotechniczne itp., 
ukowo będq badane 
najlepsze warunki pracy w danej 
dziedzinie. W ten sposób powstaną 
możliwości poznania szkodliwych 
czynników, nie tylko: przedwcześnie 


niszczących zdrowie pracującego, 
lecz obniżających wydajność i jo- 
kość produkcji. Materiał doświad- 
czalny zdobyty w pracowniach Stu» 
dium posłuży do prawidłowej nav- 
kowej organizacji pracy, opartej na 
życiowych przykładach. Poza pra- 
cami doświadczalnymi, Studium Me- 
dycyny Pracy będzia szkoliło kadry 
przyszłych lekarzy fabrycznych i 
przemystowych oraz będzłe zapo- 
znawało studentów, przyszłych le 
korzy, z zagadnieniami współczas- 
nych zesad ochrony zdrowia pracu- 
iącej ludności, 
2 * * 

Powstanie Studium Medycyny Pia- 
cy Uniwersytetu Łódzkiego jest jed- 
nym z wielu dowodów doceniania 
potrzeb spoleczeństwa przez czyni 
ki uniwersyteckie, jest świadectwem, 
iż „nasz Uniwersytet” nie odgradza 
się od społeczeństwa, lecz rozwią- 
dnienia © pierw- 
szorzednym zarzeniu państwowym. 


i 


swoim „ludziom“, 


p 


4 


| FOQLEWOJ: 


(zielnik radziecki stał się mo Nazwisko B. Plewoja nie 
im poważnym, troskliwym i 
wymagającym, a więc w całym te 
go słowa znaczeniu prawdziwym 
przyjacielem od chwili, gdy w 1433 
roku w czasopiśmie „Oktizbr* o 
publikowalem- swoją pierwszą po 
wiość, poświęconą bohaterstwu so 
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy. Powieść ta była niejako 
próbą pisarskiego pióra i dzics/ąt 
ki listów, które otrzymałem ol 
robotników-racjonalizatorów, tech 
ników i inżynierów, mialy dla 
mnie, początkującego pisarza, wiel 
kie znaczenie, Czytelnicy gorąco 
reagowali na temat powieści i na 
postawione w niej zagadnienia, 
jednocześnie zaś bardzo poważnie 
i z zastanowieniem analizowaji 
mój pierwszy utwór, krytykowali 
poszczególne obrazy i sytuacje nar 
racyjne, wskazując na konkretne 
usterki językowe, Czytając te li 
sty, nadchodzące do mnie, do mia 
stą Kalinina, cieszyłem się z tego, 
że czytelnicy radzieccy tak uwaąż 
nie oceniają pracę pisarza, że kry 
tycznie odnoszą się ori do każde 
go zdania, że żywo rcagują na 
każdą fałszywą nutę, na każde nie 
prawdopobieństwo fabularne, że 
gorąco przeżywają każde pisarskie 
niepowodzenie, Listy te pochorlzi 
ły od ludzi różnych «awodów, © 
rozmaitym poziomie  intelekitual 
nym, lecz zawsze stał za cii? 
człowiek radziecki myślący o 
wymagający, surowy i życziiw; 
Myślę, że nie wydam tajemnicy 
redaktorsko-wydawniczej jesin 
oświadczę, że po otrzymamy pism 
od czytelników wprowadziłem do w : ING 
powieści 8? poprawki 1 jeśli w niej sceny te należy poprawić i 
wydaniu książkowym powieść ta | uzupełnić | Pulkownik lotnictwa 
stała się bardziej doskonałą, niż | tow, K, przysłał aż „38 rad suto 
w czasopiśmie winienem  zlożyć | rowi i redaktorowi powieści“ 
za to podziękowanie przede 1 szyst | taki tytuł nosił jego list, napisany 
kim czytelnikom radzieckim. na 10 kartkach wydartych z ze 


zb Szytu. Wszystkie te rady zostaly 
ad redakcją „Opowieści o praw przyjęte z wdzięcznością tak przez 


na książkę pt. „Opcwieść o 


nej opowieści osnuty. 


Uważnym. myślocym, sů 
kom radzizckim. 


ru 


TPR SFA PA, TE R 
że samym Jiście opisała charakte 
rystyczne cechy hkamyszyńskiego 
krajobrazu, podała szczególy © 
„złych wiatrach", przynoszące do 
iasta chmury grubego piasku, 
który nazywa się tam „komyszyń 
skim deszczykien", 
Podępułkownik gwsrgii, tow. Ż,, 
zatalozł w powieści inny błąd: 
„Piszecie, że Mieresjew latał na sa 
małocie „£—16* a jednocześnie po 
dajecie, że niedźwiedź obwąchujący 
kombinezon lotnika, poczuł Wwytaź 
ny zapach środka przeciwko obło 
dzeniu, Fedao z dwojga: albo Wasz 
niedźwiedź pomylił zapachy, albn 
wy się pomvliliście, jako że Szin 
lot „E=16* posiada motor ochi 
dzany powietrzem, i dlatego też nie 
wiadomo, Stad wziol się w nim 
krodsk przesiwko oblodzeniw” 


Pionier Wolcdia B, zganil mae 
z tege. powodu że miasio Mamy” 
szyn znójdaje słę na poladziu oñ 
Stalingradu, a nie na ponoc, jak 
wynika z powieści,  Piełegaiarka 
(4% Kujbyszewa skrytykowała szcze. 
| góly opisania szpitah i równieź 
żywo i piękuie zazncczyła, że wg 


dziwym człowieku”, wydanej i4 MDE 
już po wojnie, pracował jeden z Aronia r az kóz 
najbardziej starannych i poważ ENEE: A edy A SRTA 


nie pomogło w dalszym przereda 


fyir 
nych redaktorów radzieckich, Mi gowaniu powieści, 


mo to w setkach listów, które o 
trzymałem po opublikowaniu tej 
książki, czytelnicy radzieccy dali 
nam dużo bardzo wartościowych 
rad, Zauważyli w nim takie nie 
dociągnięcia, pomyłki, niedbalstwa, 
jakich nie wyśledziłoby najbardziej 
uważne redaktorskie oko. I tak 
np. biblotekarka tow, Z. slusznie 


skrytykowała, naszkicowany opis 
miasta Kamyszyna, które nazwa 
łem „zielonym miasteczkiem”. Nie 
tylko skrytykowała ale równocześ 
nie chciała szczerze pomóc pisarzo 


Istota naszego ustroju socjal 
stycznego, w którym każdy czviel 
nik okazuje się aktywnym * “reg 
swojego życia sprawiła, ‘że czytel 
nik radziecki zainteresował się 
sztuką literącką, stając się zara 
zem szczerym przyjacielem, dov»d 
cą, czynnym pomocnikiem pistrza. 
Istota sprawy leży nie tylko w po 
ważnej, mądrej ji przyjacielskiej 
krytyce czytelniczej już wydcnych 
utworów, lecz również w tym, że 
czytelnik pragnie włączyć się w 
proces twórczy, przybliża pisarza 
wi w naprawieniu błędu i w tym | do tematów współczesności, poma 


SLR 


-= .Lekarzu, lecz się sam! 


YMP 
my o warunkach mieszkaniowych 
Stanu Maryland: 


Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął się ostat- 
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata”. Przez 
„zacofane obszary świata“ rozumie, oczywiście prez. Truman 
„dzikie puszcze i pustynie Afryki‘; „dzungle Azji“ i tp. No; 
ą.. Stany Zjednoczone? 

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia 
(urabiana przez amerykańską propagandę rządową), iż jest to 
kraj wielkiego postępu i dobrobytu, krótko mówiąc: raj na 
ziemi, A no, rozejrzyjmy się po tym „raju“ i obaczmy, czy 
nie powinien on wejść w skład owych „obszarów”, którym chce 
śpieszyć z „pomocą“ filantropijny prezydent Ameryki Północnej. 


PRAWDZIWIE RAJSKI“ KOM- 


FORT MIESZKANIOWY 


W wydawnictwie amerykań- 
skim „Labour Fact Boock“ czyta- 


Od czasu do czasu amerykańska 
propaganda podnosi sprawę... bi- 
dowy tanich mieszkań. „Narazie! 
jednak zaspakaja się potrzeby 
mieszkaniowe warstw. uprzywile- 
jowanych, a 16 milionów Ameryką 
nów — według oficjalnej statysty 
ki — żyje w ruinach nie odpowia- 
dających nawet najskromniejszym 
warunkom sanitarnym...“ 


„Lepianki, w których żyją ro- 
botnicy, przedstawiają obraz nę- 
dzy i rozpaczy. Okna — bez szkła 
i bez ram. Wokół brud i nieporzą 
dek, Izby przedzielone na części 
około 2 m. długości i 1 i pół m. 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie 
ty i dzieci śpią obok siebie na po- 
dłodze, przy czym niektórzy z nich 
nawęt się nie rozbierają“. 

Uwaga: za „mieszkania“ tego ro 
dzaju płaci amerykański robotnik 
ne 25 do 40 procent swego zarob- 

u. 


KRAINA „MLEKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA:, 
Z listu włókniarki amerykańk 
skiej, Martin, do posła na Kongres 
ze Stanu Georgia: 


„Posyłam swoje dzieci do szko- 
ły z małym kawałkiem chleba z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o- 
gródku. Dzieci mcje cierpią głód, 
a dotąd jeszcze nie mogę im kupić 
cicpłej bielizny...* 

Z danych, opublikowanych przez 
kędy rocznik „Food and li 
e: 

„82 procent rodzin robotniczych 
źle się odżyw'a, niektóre z nich — 
Faomie, a tyiko nieliczne — do- 

rze”, 


A oto, co głoszą oficjalne dane 
amerykańskiego „Związku Ubez- 
pieczeń Społecznych: 

„260 tysięcy rodzin w New Yor- 
ku to — bezdomni. 500 tysięcy ro- 
dzin żyje w slumsach (norach jas- 
kiniowych) podlegajscych rozbiór 
ce. $9 proc. poszukujących miesz- 
kañ stanowią „niskopłatnić rohot- f 
nicy,“ Ankiota przeprowadzona przez 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysiu Elektrycznego i Radio- 
technicznego: 

— Czy jest pan (pan!) zmusza- 
ny (a) oegrzniczyć spożycie takich 
produktów jak chleb, mięso, 
tiuszcz i owoce? 

71 procent odpowiedzi twierdzą 
cych, 10 — negatywnych, 19 pro- 

4 cent — bez adnowiadzi, 


Dane z urzędowej ankiety prze 
prowadzonej w 64 miestach USA 
(wśród nich — w miastach do 750 
tysięcy mieszkańców): 

60 procent mieszkań wymaga 
poważnego remontu, a 25 procent 
nie posiada naialaronntarniejszych 
wygód". 


jest napewno obce naszym 


czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięlc- 


prawdziwym człowieku”, to 


przecie większość oglądała film, na tle wyż. wymiienio- 


Zawdzięczając wiele głebokich wzruszeń „Opowieści 
o prawdziwym człowicku'* posłuchajmcy teraz, ile powe- 
dzonia twórczezo zawdzięcza jej autor — czyłeln'kom. 


wym i życziwym czyte!ni- 


mw m mm ni Rz AE ORAN NAT POR TNT PRETTY PR FR ENER 


ga mu zauważyć to, co jest nowym 
i interesującym w jego Życiu, 
szystkie tematy, charaktery, 
wszystkie materiały swoich 
dwu ksiażek: — „Cpowieść o praw 
dziwym człowieku i „My — ludzie 
radzioccy* wzialem całkowicie z 
życia, Większość występujących w 
nich osób to nasi realni, współ 
cześni rodacy, wprowadzeni do 
tych książek pod prawdziwymi 
nazwiskami, Po wydaniu tych 
książek otrzymałem od czytelników 
bardzo dużo wiadomości o osiąĘ 
niccigch ludzi spotkanych przez 
nich na froncie i na jego zapleczu, 
w dni wojny i w dni pokoju, o 
pracach i osiągnicciach, przecno 
dzących najkuwiejsza fantazje pi 
Me listy od czytelników, 
podzym  Szieunku 


z WAM 
SSTAKA, 
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Nasz wymagający przyjaciel 


pragnieniem wprowadzenia pisarza 
na ślad nowych tematów naszej 
wielkiej rzeczywistości, pomogły 
mi napisać éwa opowiadania: 
„Grób niczaanego żólnierza” i „Na 
drodze wejennej”, które dodane 
zostały do nowego wydenia zbior 
ku „My >— ludzie radziedey”. 
tolników pomagają pi- 
noé rękę na ptlsie ua 


„ta 
eta 


grom 
nau 


iogo życia, iść aoga 


go radzi 
w nogę z rzeczywistością, są nateh 


nieniem, zachętą, wezwaniem do 
nowych osiągnięć, bodźcem, niepoz 
walającym pisarzowi  ebrosnąć 
tłuszczem zadowolenia z samego 
siebie i „spokoju ducha”, A ci 
literaci, którzy patry z wysoka 
na krytykę czytelniczą, którzy z 
wysoka spoglądają na rady czytel 
nika, skazani są na stałe niepo- 
wodzenia twórcze. 


Wielkim szcześciem dlą literata 
jest mieć takiego czujnego, kultu 
ralnego-i gorącego, Srogiego i ŻY 
czliwego czytelnika, jakim jest 
nasz czytelnik radziecki, wychowa 
ny pod względem iceologicznym 
przez partię komunistyczną, 

Wielkim szczęściem jest pisać 
i tworzyć w wielkiej epoco stali 
nowskicś, 


or 
i 


tlum, F. M. 
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Kulmra. muzyczna idzie na weś 
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O wiejskich Ogniskach Muzycznych 


W lutym bieżącego roku zostały 
pówalane nowe  Ośrodie. Masowego 
kształcowią muzycznego: Wiejskie 
Ogniska Muzyczne. Ta mowa forma 
organizacyjna stanowi próbą. roz- 
wiązania problemu wychowania i 
kształcenia muzycznego na wsi i w 
małych ośrodkach wiejskich. 

Celem ogniska jest zgrupowanie 
jednosteic muzycznie uzdolnionych 
w zespołach muzycznych, kształce- 
nie wrodzonych zdolności muzycz- 
nych młodzieży wiejskiej, selekcja 
młodzieży uzdolnionej i kierowanie 
jej do szkół muzycznych, wreszcie 
opieka nad polskim folklorem mu= 
zycznym. Nauka w wiejskim ogni- 
sku muzycznym, której czes trwa- 
nia projektowany jest na trzy lata, 
obejmuje grę na instrumentach so- 
lo i w zespole, śpiew solowy i chó= 
ralny oraz przedmioty teoretyczne, 

Inicjatywa Ministerstwa Kultury 
i Sztuki znalazła szeroki oddźwięk 
w terenie. Wszystkie prawie Woje- 
wódzkie oddziały Kultury i Sztuki 
zgłosiły listy miejscowości, wytypo 
wenych dla założenia ognisk. W: nie 
których wioskach ogniska takie po- 
wstały samorzutnie jako naturalna 
forma organizacji miejscowego Ży- 
cia muzycznego. Drogą selekcji * 
k 


Z opublikowanego niedawno ko- 
munikatu biura statystycznego 
m'n. handlu USA: 


„60 procent rodzin w Stanach 
Zjednoczonych posiada dochód nie 
wystsrczający sby utrzymać swój 
byt na poziomie niozbędnym dia 
zachowania zdrowa i wydajności 
pracy*. 


A oto, co piszą burżuczyjni eko 
nomiści USA Wofter i Winston o 
sytuacji amerykańskiej ludności 
wiejskiej. 

„Poziom życia w żałosnych chat 
kach zajętych przez farmerów, Ji- 
cha cdzioż która nosza, n'cdosta- 
teczne odżywianio, które otrzymu 
ją — wydaje się czymś strasz} 
nym.” 

Mamy przeszło 100 tysięcy ta- 
kich rodzin, które nie mogą nicze 
go kupić na naszym rynku. Z tru- 
dem trzymają one swą egzysten- 
cię w latach pomyślniejszych, gło- 
dują w latach ciężkich* 


Nędza i głód szerokich rzesz a- 
merykąńskiej ludności pracującej 
die wpływa hamująco na propa- 
gandę amerykańską, zachwalają- 
tą ną wszystkie strony świata 
USA jako „krainę mlek' em i mio- 
dam płynącą”, „Miód” ten i „mle 
ko“ płyną jednak tylko i wyłącze 
nie do gardzieli wyzyskiwaczy ka 

kalistycznych:.. 


RAJ, ALE... BLA CNOTÓB 
IŚ: 


Z ofiejalny. 
ch USA: 
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„W Stanach Fjedncezcnych u- 
miera rocznia 100 tysięcy dzieci 


w wieku do 12 miesięcy" 


Uwaga: Połowa z tej liczby mo- 
głaby być uratowana przez zor- 
ganizowaną pomoc lekarską, lecz 
ta „jakoś' nie jest szerszym rze- 
szom USA okazywana... 


rajodpowied- 


niejszych ludzi na stanowiska kie- 
rowników wiejskich ognisk muzycz 
nych. Opiekę nad ogniskiem spra- 
wije najbliższy Ludowy Instytut 
Muzyczny, który kontroluje działal- 
ność placówki i poziom nauki, Wszy 
stkie ogniska subwencjonowane są 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki, przy czym część kosztów (lokal, 
sprzęty, Świadczenia) pokrywają 
władze samorządowe i miejscowe or 
ganizacje społeczne. 


W chwili obecnej istnieje w Pol- 
sce 16 czynnych, dobrze zorganizo= 
wanych Wiejskich Ognisk Muzycz- 
nych, Wszystkie one stale rózsze- 
rzają zasięg Uziałania, powiększa- 
ją liczbę uczniów i podnoszą po- 
ziom nauczania, w  Ogniskach 
kształcą się dzieci i młodzież ze Śro- 
dowiska wiejskiego i robotniczego. 
Przy Ogniskach powstają zespoły 
instrumentalne : wokalne, nierez 
całe orkiestry svmfoniczne jak np. 
w Ogniskit 
krakowskio). Wpływ  kulimralny 
ognisk na środowiska wiejskie: jest 
b. duży. Wyraża się. on- przede 
wszystkim w masowci frekwencji 
okolicznych mieszkańców na wszy- 
stkich koncertach i popisnch, orga- 
nizowanych przez wychowanków 
Ogniska, 


m cz 


Z książki Danna i Hardy'ego pt. 
„Praca i przernyst': 
„Śmierteincść wywołana gruźli- 
cą w Stanie Półn, Karolina size- 
wyższa trzykrotnie śmiertelność 
w Italii z onych najcięższych cza 
sów, kiedy cały świat był zaskoczo 
nej cho- 


nz 


ny rozsaliarami tej stras 
roby:'* 


A oto charakterystyka or 
zacji służby zdrowia na Zie 
Zw. Lekarzy Ameryksńnek!cą: 

„przeszło 40 pracant wszystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali. 

„niżej uposażcne rodziny pra- 
cownircze w Stanach Zjednoczo- 


brs 


nych w 30 procentach wypadków 
poważnych chorób nie otrzymają 


żadnej pomocy lekarskiej. 

„ogromnie rczpowszechniene są 
w USA chorsby, wywołane nędzą 
i głodem: gruźlica, krzywica, beri- 
beri i anemia... 

„„liczba zachorowań na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj- 
ną światowa cyfry 400 tysięcy wy 
padków rocznie... 


Propaganda amerykańska zwyk 
ła reklamować USA jako kraj nie 


ograniczonej niczym wolności. I 


rzeczywiście: wolna każdomu prze 
ciętnemu Amerylaninowi zacho- 
rować, wolno mu umrzeć bez „żad 
nych oqzraniczeń" i... bois rówocy 
lskarrkiej, która w kr" IgA sihi 
ày vryłączn © 
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Leny logica egat 


j iozizcte, 7 w świstłe nę 

sej monin ch cyfr i fartów 

który Śp eszy -1e- 

obszary Swata, na 
powinien przede 


wszystkim zzgt: 
cząć tej kuracji od... Stanów Żjed 
noczonych? Jeśli chodzi o warunki 
życiowe szerokich mas ludności, 
jest to przecież krai dostatecznie 
„dziki“ 


w Międzybrodziu (Woj > 
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300 kobiet szkoli do zawodu 


L.K. w województwie 
łódzkim 


tiga Kobiet prowadzi na obszarze 
województwa łódzkiego kilka placó- 
wek szkolenia zawodowego. Ośrod- 
ki szkoleniowa działają w Zduńskiej 
Woli, Radomsku | Przedborzu. Zdyń- 
ska Wola zorganizowała dla niewy- 
kwalifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Pogo- 
bne kursy odbywają się w Radomsku 
l w Przedborzu gdzie prowadzona 
jest szkolenie w tkactwie I dziewiar- 
stwie. Na tych kursach przeszkolo- 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Uiworzą one spółdziel 
nie pracy, w których znajdą zatru- 
dnienie | zarobek. 
Prace ligi Kobiet w dziedzinie szko- 
lenla spełniają doniosią. rolę. Dzięki 
istnieniu kursów szkolenia zawodowe 
go setki kobiet niezairudnionych do- 
tychczas uzyskuje pełną przydatność 
zawodową i będzie korzystało z 
dość pokaźnych zarobków. 


Nasze stanowisko 


Sołą w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- 
cznorobszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji 


Ludo 


ch. Obszary wieloletniego wyzysku międzynarodowego kapita- 
łu, wpływów finansjery i obszarników, 


objęte zostały władzą ludu 


pracującego, Wyschły złotodajne żyły, którymi płynęto złoto — trud i 
pot robotnika, do kas zagranicznych banków. 


ona ie 
rzy ją uprawiali, 


fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, któ- 
odcięcie źródeł dochodów warstwom  pasożylniczym 


zmobilizowało siły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i 
utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. 


Nie szczędzono wigc środków, oby 
doprowadzić do zniszczenia sił postę 
pu na świecie. Na własnych terenach 
puszczono w ruch wszystkie. metody 
terroru i represji. Ds krajów demo- 
kracji ludowych — Polski, Węgier i 
Rumunii nasyłano agentów, nie żało- 


| wano złota 


na opłacenia zbrojnej 
dywersji I sabołażu gospodarczego. 
Wszystkie te podstępne sposoby cał 
kowicie zawiodły Nie powstrzymały 
one wzrostu sił obozu demokracji na 
zachodzie, nie Lyły w stanie w kra: 
jach Demokracji Ludowych zahamo- 


enm 
em 


„Oburza nas i boli uchwała Watykanu" 
Kobiety nie szczędzą sił 


przy budowie Polski Ludowej 
Obrady Zarządu Głównego L.K. 


W: ubiegłym tygodniu odbyły sig 
obrady Zarządu Głównego Ligi Ko- 
łoiet z udziałem przewodniczących 
i sekretarek Zarządów Wojewódz- 
kich, Przewodnicząca Zarządh Głó- 
wnego ob. Sztachelska w swym rete 
racie zapoznała zebrone z aktualny 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- 
nizacją. Stwierdziła óna, że ðdpor- 
cie knowoń! mięczynarodawej reakcji 
oraz wielkie obowiązki, jakie nakła- 
da na cały naród plan ó-letni, wyma 
gaiq wzmożenia proc Ligi nad uświa 
domieniem politycznym kobiet. 

Następnym ważnym zadaniem jest 
szkolenie okływu i zwiększenia szere- 
gów przodownic społecznych. Spro- 
wą bardzo doniosłą stanowi zaga- 
dnieniea rozszerzenia i pogłębienia 
pracy wśród kobiet wiejskich. 

Jako druga referentka wystąpiła ob, 
Żanna Kormanowa, która poinformo- 
wała uczestniczki zebrania o pra- 
cach konferencji międzynarodowych 
organizacji społecznych oraz obszer- 
nie omówiło sesją Rady Gospodar- 
czej ONZ. Podkreśliła fakt, że anglo- 
saska „maszyna do głosowania” sy- 
stematycznie uniemożliwia bądź też 
utrudnia przeprowadzenie na terenie 
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międzynarodowym słusznych Wnios 
ków przedstawicielj dsmokracji ludo- 
wych 1. ZSRR, zmierzających do pał- 
nouprawnie iia kobiet na całym świe- 
cie, Większość onglo-suska w Radzie 
Gospodarczej storpedowota wniosek 
radziecki, domagający się zrównania 
płac kobiet z płacami mężczyzn. Zo- 
stał on praktycznie biórqc „pogrze- 
bany” przez odesłanie go do Między 
narodowej Organizacji Pracy; Drugi 
wniosek, ważny dla kobiet — doma- 
gający się dopuszczenia ich do Wyż- 
szych studiów  zosłał przekazany 
Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów 
Zjednoczonych. 

Treść obu rełeratów stała sią prze 
dmiotem ożywionej dyskusji. Pozatym 
przedstawicielki organizacji tereno- 
wych wypowiadały się licznie na te- 
mat ostatniej uchwały Watykanu, W 
wypowiedziach podkreślono, że ko- 
biety polskia z każdym dniem coraz 
lepiej uświadamiają sobie polityczny 
charakter działalności Watykanu | re 
akcyjnej części kleru i potępiaiqą pod 
stepne próby  zostroszenia wierzq- 
cych. Na zakończenia zobrania u+ 
chwalono jednomyślnie rezolucję, w 
której czytamy: 


„My, kobiety zrzeszone w lidze 
kobiet, wiłamy z g'ębokim zadowo 
leniem dekret Rządu Polskiego o 
wolności sumienia i  wyznanid. 
Większość z nas, to. wierzące i 
praktykujące katoliczki, dialego o- 
burza nas i boli niedawna groźba 
Watykanu, Wspólnie budujemy 
wszyscy — wierzący i niewierzący 
— nasz dom — naszą Ojczyzi”, i 
mimo gróźb watykańskich będzie- 
my dalej budować ją, jeszcze pięk 
niejszą i potężniejszą. 

Przyrzekamy podwoić nasze do- 
tychczasowe wysiłki dla odbudo* 
wy kraju, procować z zapaiem dla 
przyszłości naszych dzieci, Jeszcze 
w tym roku ofiarujemy 10. milio- 
nów godzin pracy dobrowolnie 
dia odbudowy kroju, prowadząc 
systematyczną pracę oświałową 
wychowamy nowe zastępy świado- 
mych spólbudowniczych Polski 
ludowej. Zobowiązujemy się po- 
dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu 
jąc wszystkie kobiety do czynne- 
go udziału w budowie Polski — kra 
ju sprawiedliwości społecznej, oj: 
czyżny wszystkich uczciwych oby- 
wateli”. 


Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia 


Rozwój organizac 


Organizacjo Ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osta 
tnio ożywioną działalność. Wzmoao 
się zainteresowanie członkiń pracomi 
Kała 1 uległa wybitnej poprawie dy- 
scyplina organizacyjna. Frekwencia 
na zebraniach wzrasta, zdinteresowa 
nie poszczególnych kół przybiera na 
sile, Dużą wagę zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za- 
inferesowania czytelnictwam. Dowo- 
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
się biblioteka, pozostająca pod patro 
natem Ligi. 

Organizacja kobieca w PCH zwra 
ca baczną uwagą na zogadnienia 
Ill etapu współzawodnictwa. Posta- 
ng tu zespoły czytelnicze, kursy dob- 
rych matek i gospodarcze, Na terenie 
PCH toczy się wytężone współzawo- 
dnictwo pracy między zespołami pla 
cówek handlowych oroz współzawo* 
dnictwo indywidualne między po- 
szczególnymi pracownikami. Miejsco- 
we Koło ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dboć o to, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej- 
sca w przodowniciwie pracy. W tym 
kierunku członkinie i Zarząd Koła Li- 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 
propagandową. Troszcząc sią o za- 
gadnienia oświatowe i o podniesienie 
wyrobienia oraz pozicmu spółeczne- 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH,. za* 
rząd miejscowej organizacji kie- 
cej nie zapomina również o dostar- 
czeniu pracównicom PCH kształcą: 
cych rozrywek. Ostatnio zorganizowa 
no tu wycieczkę na trósę W—Z. 
Wzięło wi niej udział (700 osób. 
Oto co nam na ten temat pisza tow. 
Portychowa, 'członkini zarządu koła 
Ligowego. 

— W czosie jozdy prongozimy O- 
żywione rozmowy — jok wygląda 
trasa? $łysza'iśmy o niej przez radio, 
czytaliśmy w. gozecie, ala zobdczyć 
na własne oczy, to przecież zupełnie 
co innego. Po 3:godzinach wjeżdża- 
my wreszcie na tą największą i naj- 
piękniejszą arterię stolicy. 

Tam, gdzie przed dwoma laty roz 
pościerały sią nieprzebrana zwały 
grużu, dziś wznoszą się nowa gma- 
chy, nowe osiedla, pięknie zielenią 
się skwery i trawniki. Mijamy wspania 
ły tunel, którego sklepienie jarzy sią 
ukrytymi lempami. Oto odrestaurowa 
ny pałac pod Blacha. Piękne nowe 
csiedła Moriensziat, malowniczo pô- 
lożone nad Wisłą, Stylowe domki stu 
żą dzisiaj, jako mieszkania dla przo* 
dówników pracy i robotników. 

Na. Skarpie wzmocnionsi  pierścia- 


z 


Z O 


niami z żelaza i betonu mojestatycz- 
nle wznosi się odbudowany kościół 
św. Anny. 

Zabytkowa. budowlą. przy nowocze 
snej arterii komunikacyjnej świadczą, 
że nowa socjalistyczna Warszawa nie 
odrzuciła dorobku kulturalnego prze- 
szłych pokoleń, Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdźamy przez most Śląsko-Dq- 
browski, z kiórego roztacza się piek 
ny widok na Wisłę i miosto. Przypo- 
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został ón wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysilku zotru- 
dnionych tu. robotników, którzy praco 
wali bez wytchnienia dzień i noc 
orćz ofiarnej pracy załóg hut śląs- 
kich, Boć przecież trasa  W=Z była 
nie tylko sprawą Warszawy — to 
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Przedstawiamy dziś naszym Czytel 
niczzom wzory modnych sukienek, 
sportowego żakietu, oraz dziecięca- 
go iartuszka. 

Widniejące na rysunku sukienki sp3 
rządzić możemy z różnorodnych tka- 
nin. Na ich wszycie przeznaczyć mo- 
żemy zarówno wełną, jak I jedwab, 
płótno bądź kretony. Sukienki odzno- 
czają sią prostoją kroju i nie bęczia 
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znaczyć 4 metry tkaniny 


ji Ligi Kobiet przy PCH 


sprawa całej Polski, każdego jej oby 
waieła. Nie na darmo nasze wozy 
udekorowaliśmy napisomi „Cześć bo 
haterśkim  oliarnym budowniczym 
Warszawy, za Wudy przy jej odbudo 
wie. 

Po zwiedzeniu Trosy syci wrażeń 
udajemy sią na Wybrzeże Kościusz- 
kowskie. Tu czas nam wypełnia ka- 
piel w Wiśls, tańce przy dźwiękaci 
orkiestr, śpiawy. Przyjemność, jaką 
nam sprawiła niedzielna wycieczka 
do Warszawy, zachęciła nas do czę 
stszego urządzania tego rodzaju Im- 
prez. Mamy przecież tyle ciekowych 
zakątków naszego krcju do zwie- 
dzenia”. 

Głos tow. Portychowej nie jest odo 
sobniony. Wierzyć należy, że organi 
zacja kobieca przy FCH: wystąpi nler 
Zaio. jako inicjator dolszych nie 
dzielnych wycieczek. 


trudne uszycia ich w domu. W akrar 
sie urlopu spędzanego na wsi, dużą 
usługę oddadzą nam suknie o kroju 
prostym — sportowym. Na ich spo- 
rządzenie nadaje: się kreton lub płó: 
cienkó © wzorza kropek, pasków, 
krat: Ażeby letnia nasza sukienka by 
ła dostatecznia długa i nie nazbyt 
ciasha, musimy na jej uszycie prze* 
jedwobnai 


ja się do realizowania haseł 


op Z Z W > 


p M A 


|downica społeczna? Jej 


wać heroicznego zrywu mas pracu- 
iących, budujących swo lepsze jutro: 

Sięgnięto wówczas do arsenału, in- 
nych środków. | oto Wótykan w. oso 
bie papieża Piusa XI| zagroził klat- 
wą kościelną członkom parili demo- 
kratycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy w jakikolwiek sposób przyczynia 
pósię- 
PU. 
Nie dziwimy się: temu postępkowi: 
dziś, tak jak f w: przeszłości, 
stwa związane. jest silnie z - siiami 
wstecznymi i z linią polityczną - mig- 
dzynarodowego kapitalu- Watykan 
bierza w obronę interesy imperiali- 
stów, gdyż w, ten sposób walczy i o 
swe czysta doczesne sprawy, wpły= 
wy i interesy, Boć przecież grożba 
ekskomuniki ma na celu nie tylko za- 
straszenie. tych wszystkich, kiórzy 0- 
śmielają się budować  lepsże futro 
świata, ale spieszy z wyrażnym po* 
poarciem wszystkim wyzyskiwaczom, 
obszatnikom, tobrykantom i kapitaliz 
stom. 

Nas, Polaków, długie lata: karmiar 
no mitem o tym, że nosz kraj jest 
przedmiotem szecjalnej opieki, I tro- 
ski Stólicy Apostolskiej. legenda ta 
pryska w. prawdziwym oświeflsnu hi 
storycznych wypadków. Daremnie też 
czekali polscy kotelicy na: połępienie 
przez papieża bezprzykładnych be: 
stialstw, jakich dopuszczali się na na 
szych ziemiach hitlgrowcy. W tym sa 
mym. okresie padały jednak papies- 
kia enuncłacje, zagrzewające Niem- 
ców do wojny w „obronie cywiliza: 
cji. Nie stało pa; leża na to, by' bro 
nić zamęczonych i mordowanych mi 
llonów Polaków. Usłyszeliśmy nalo- 
miast oslofnio jego glos,  stajq- 
cyw obronie „biednych, ciężko a 
„miezasłużenia” przez los dolknię: 
tych hitlerowców. 

Dlatego też my, Polacy, z tak wiel 


papie 


Na naukę nigdy 
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ZZ EA COCA 


nie jest za późno 


Pokaz wzorowego peięgnowan a miemowist 


Wspólzawodniciwo oliarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewiekiego przodują 


Wolt etapie 
między wojewódzkimi zarządami Ligi 
Kobiet, czionkinie tej organizacji zrze 
szonė stoach województwa łódz- 
kiego, v arowały dztłychczas pół 
miliona godzin: płacy. Proca ta wyko 
nana było. dobrowolnie i poświęca: 


na została porządkowaniu w mia- 
siach —- terenów zaniedbanych, 
zogrużowganych, zaś nau wsi o- 


współzawodnictwa |czyszczoniu pól z chwastów i napra- 


wie dróg. Àla. pierwsze miejsce wy- 
sunął się w tych procach powiat skier 
niewicki, — z 49 tysiącami godzin 
wykonanej pracy. Drugie miejsce w 
tym. wyścigu przypadło powiatowi Ra 
wa Mozowiecka — 41. tys. godzin 
pracy, Ill mieiśce — z 40 tysiącami 
godzin prozy zajął powiot konocki. 


Polska Liga Kobiet 


staje w obron'e greckich w'ęźniarek 


Zarząd. Główny Ligi Kobiet powziął; 


„ch przez 
ò wolność 


uchwałą w; sprawie więz 
rząd ateński bojownicze! 
i demokracją. 

Między innymi czyłamy 
uchwały: 

— „W imieniu kobiet polskich zrze 
szonych w Lidze Kobieł, wyrażamy 
swe najg'ębsze oburzenie i potępia- 
my zbrodnie, pepelnione przez grec- 
|kich faszystów wobec 2500 kobiet 
greckich — bojowniczek demokracji, 
„więzionych w obozach koncentracyj 


w tekście 


wielkie hasia demokracji. 

Żądamy natychmiastowego ich 
zwolnienia z więzień i obozów, umie 
szczonych ma terenie nawiodzanym 
częstymi trzesjeniami ziemi. 

Wo!lemy jednym głosem: Kobiety 
greckie, banaterki watki o wolność, 
nie mega zginąć! 

imieniu półtora milono zrzeszo 
nych w Lidze Kobiet członkiń wyra- 
żamy swą solidarność. ze wszystkimi 
kobietami świata, walczącymi o trwa 
ły pokój, wolność i sprawiedliwość 


kim oburzeniem przyjęliśmy wiado* | nych na wyspie Hio. Walczyły one o | społeczną.” 


mość o groźbie ekskomuniki papies= 
kiej. Ta, bronią chciano nos powsirzy 
mać od procy i wysiłku -włożonego 
w odbudowę naszego kraju. 

By zadość uczynić polityce Impe- 
rializmu i Watykanu winniśmy zaprze 
stóć budowy nowych domów, rozwi- 
jańie noszego przemysłb, podnosze- 
nie produkcji, udoskonalania talni- 
ciwo, zarzucić wychowywanie" na- 


szych dziecici młodzieży w oparciu- 


świałłe wytyczne prawdziwej nauki, 
i pozwolić na przywrócenie w naszym 
kraju wyzysku. człowieka przez czło- 
wieka. Nie, na takq perspektywę przy- 
szłości żaden Polak nies zgodzi sią. 

Toleż groźba ekskomuniki papies- 
kiej uderzyła w próżnię a odpowie- 
dziq na niq będzie zdwojony wysiłek 
całego narodu nad” podniesieniem 
dobrobyłu mas i polęgi naszego kro- 
ju. 

l. Kawczakowa 


KĄCIK DOBRE! GOSPODYNI 


lak prowadzić gospodarstwo domowe 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiet za po- 
rednictwem swego Referatu Gospo- 
darstwa Domowego rozpoczął w. 
sierpniu br. drugi cykl pokazów ra- 
cjonalnego żywienia rodziny i dzieci. 
Celem pokazów będzie zapoznanie 
Eaki mas kobiet, żon  robotni- 
ków i robotnice Łodzi ze sposobem ra 
-|ejonglnego, taniego I zdrowego przy 

rządzania potraw, przy jednocze 

snym ograniczeniu czasu, zużywańe- 
go dotychczas na pracę przy „ku- 
chni'. 

Koszty tych pokazów zobowiązał 
się pokryć Wydział Społeczno-Wycho 
wawczy Powszechnej Spółdzielni 
| SPOŻYWCÓW. 


W pierwszym cyklu pokazów zade- 
monsirowano racjonalne zósłosowa- 
nie tłuszczów roślinnych, ryb, SuUró- 
wsk i warzyw. 

Obecnych na wszystkich pokazach 
było 1950 kobiet 

Również w nadchodzącym okresie 
PSS, zadeklarowała swą pomoc ma- 
terialnq. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
Wyraża przekonanie, ża pozostałe 
placówki spółdzielcze, oroz  instytu- 
cje sektora uspołecznionego zainfe- 
resują się bliżej zagadnieniami kłopo 
tów domowych swych pracownic i 
wzorując sią na PSS wniosą swój u- 
dział, który Lidzo Kobiet ułatwi roo: 
lizację nakreślonego plonu, A.M. 


Zadania i obowiązki 


przodownicy społecznej 


Akcja uświadamiająca wśród kobiet 


Liga Kobiet przystąpiła ostatnio do 
szeroko zokrojonej akcj! wyznacze- 
nia spośród swych członkiń kandyda 
tek na przodownice społeczne. 

Co rozumiemy pod pojęciem przo- 
zadaniem 
jest rozwijanie stałej i systematycz- 
nej pracy uświadamiającej wśród ko 
biet. Praca ta prowadzona ma być 


indywidudln'a w rozmowach z poje 


szerokości 90 cm lub 5 mtr. tkaniny 
bawełnianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty. z dość gru 
bej wełny, to niezbędne uzupełalenie 
naszego wczasowego ekwipunku. Z 
powodzeniem taki żakiecik sporzą- 
dzić można „systemem  przeróbkó- 
wym” ze starego nienoszonego juz 
płaszcza lub mążowskiej marynarki. 


dyńczymi osokami, bądź też w ma- 
łych grupach, obejmujących kilka lub 
to najwyżej kilkanaście osób. Praca 
przodownicy społecznej to nie Wy- 
głaszanie re'eratów i zbiorowych od 
czytów. W prowadzonych  rozmo- 
wach i pogawędkach, przodownica 
społeczna ma wyjaśnić swym kole- 
żonkom, znajomym lub  sąsiadkom 
fojrozmajtsza aktualne zagadnienia. 


Modne żakiety sportowe ozdabianz 
są chętnie korczkiam. Ułatwia to przy 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ŻY, 

Fartuszek jest nieodłączną częścią 
ubioru dziecięzego. Oddaje nizoce- 
hione usługi, chroniąc od plam i ku 
rzu sokienki, służyć też może w okre 
sie upałów letnich, -jako strój plażs- 
Wy: , 


"REPORT" 


W swobodnej wymianie poglądów 
uda sią wyjaśnić wiela fałszywych in 
formącji i nastowień. 

Za względu na wagę i odpowie- 
dzialńość zadań, ciążących na przo- 
downicy społecznej, dobór kandyda - 
tek do tych funkcji nia może być 
przeprowadzany mechanicznie, In- 
strukcja mówi, że około 10 procent 
członkiń każdaqo koła podjąć sę po 
winno róli przodownicy społscznej. 
Jeżeli jednak koło liczy więcej czło! 
Kiń o wyższym poziomie przygołowa 
nia palih ago, wówczos | większe 
grono podjąc sę może obowiązków 
przodownicy spałęcznej. Jaśli nato- 
miost koło posiada mało członkiń « 
należytym erzygołowoniu do. tych 
funkcj, należy raczej zmniejszyć 
ilość przodoównie. Kolo świeżo zorga 
nizowane i nie dysponujące jeszcza 
odpowiednim aktywsm kobiecym m3 
że w 6góle na powian czes zfezy- 
grnować z powoływania przodowńic 
społecznych. 

Przodownice spoleczna obowiąza- 
ma są pozostuwać w ścistym: kontak- 
cie z władzami Swej organizacji, 
brać udział "w specjalnych odpra- 
wach, utrzymywać stałą i ścisią laiz 
ność między sobq. | na tym odcink) 
pracy wymiana doświadczeń 
rzeczą bardzo cennq. Dlatego 
były by wskazana wspólne 
przodownie społecznych z jednegi 
zakładu pracy, z jednej dzielnicy, 
miasto lvb też gromad na wsi. 

Poza wyznaczeniem  przodownie 
społecznych, Zarząd Ligi Kobiet w to 
dzi prowadzi już szkolenie kandyd» 
tek'do tej pracy. Przeszkotons i przy 
gotowana do pracy na swym icrenis 
przodownice społeczne już rozpocźzy 
naig swa działalność. 
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Dotacje Rady Państ 


KUTNOWSKI 


Wędrówka 


i | po województwie 


| WIELUŃ 


Kronika m. Kutno 


KOMU WINSZUJEMY 


a) 


Niedzieła, dnia 21 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Joanny 


WAŻNIEJSZE TELBFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakład Elektryczny — 32, 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 


— 102 
Urząd Zdrowia — 91 
di 5 Czerwony Krzyż (PCK) 


Szpital Powiatowy — 20 i 

Ubezpieczalnia Społeczna — 34 

Pogotowie Sanitarne PCK — 90 

Urząd Repatriacyjny — 86 

Pow. Zakł. Ubszp. Wzajemn, ulicr 
Narutowicza nr, 20 — tel. 108 

Apteka „Pod Orłem'* — 108 


Dzisiaj 
nadzwyczajne zebranie 
MRN w Kutnie 


W nedzielę 21 sierpnia br. w lo 
kalu Zarządu Miejskiego w Kut- 
nie odbędzie się nadzwyczajne ze 
branie plenum Miejskiej Rady Na 
rodowej na którym przedstawicie 
le miejscowego społeczeństwa wy 
powiedzą się w sprawie groźby eks 
komuniki, 


Liga Kobiet 
zorganizowała wycieczkę 
dzieci do Łanię! 


Koło Ligi Kobiet przy Zw. Za- 
„wodowym* Pracowników Biuro- 
wych i Handlowych Oddział w 
Kutnie, zorganizowało wycieczkę 
- dzieci z półkolonii TPD do Łaniąt. 

W Łaniętach członkinie Ligi Ko 
biet wraz z dziećmi z półkolonii 
spędziły cały dzień będąć gośćmi 
m ejscowego Koła Gospodyń Wiej 
skich. Dzieci popisywały się tań- 
cami, śpiewem i  recytacjami. 
Wspólnie spędzony dzień kobiet 
pracujących miasta i wsi, pozosta 
wił miłe wrażenie, ną uczestn:cz 
kach wycieczki, 


dla województwa łódzkiego bedą całkowicie wykorzystane 
0 czym mówiono na zjeździe prezydenió”, hurmistrzów i przewo jniczących 
MAN w Łó zxiej Wojewódzkiej Radzie Nsrodowej 


W zwięzku z przyznaniem przez 
Radę Państwa dotacji pochodzą- 
tych z sum, którymi dyżponęje 
PGM i Samorządowego bunduszu 
Wyrównawczego dla  deiewięciu 
miast województwa łódzkiego, 
przewodniczący Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej tow. Domagalski 
zwołał zjazd prezydentów i burmi- 
strzów miast oraz przewodniczą- 
cych Miejskich Rad Narodowych, 
celem uzgodnienia opracowanych 
planów zużytkowania przyznanych 
[funduszów i ustalenia terminów 
rozpoczęcia robót, Wszyscy zabie- 


rający głos w dyskusji nad opra- 
cowanym już planem działania, 


wykazali ogromną troskę o szyb- 
kie przysporzenie swoim miastom 
dostatecznej ilości budynków 
mieszkalnych, przeznaczonych dle 
tych rodzin robotniczych, którę do 
tej pory nie posiadają dostatecznie 
zabezpieczonego dachu nad głową. 

Jedną z więkczych trudności, ja- 
kie wysunięto na zjeździe, jest 
sprawa wykwalifikowanych robot- 
ników budowlanych, których brak 
daje się odczuć bardzo dotkliwie. 
Poszczególni reprezentanci miast 
zobowiązali się przygotować w 
najkrótreym czasie konieczne kad- 
ry precowni:>v, których umiejęt- 


2] dziec ńców 
w pow. łowickim 


Związek Samopomocy Chłop- 
skiej w Łowiczu uruchomił do- 
tychczas na terenie powiatu 27 
dziecińców, Z tego 3 w gm, Kier 
nozi, 8 w gminie Bolimów, 5 w 
m.ęJeziorko, 2 w gm. Kompina, 
3 w gm. Domaniewice, 4, w gm. 
Bielawy, 2 w gm. Lubianków, 3 
w gm. Nieborów, 1 w gm. Dąb- 
kowice. ł 

Dziecińce powyższe czyne będą 
do dnia 1-go września za wyjąt- 
kiem tych, które zostały urządza 
ne w majątkach państwowych i w 
tych gromadach, w których mają 
odpowiedn'e lokale, Te dicu 
będą czynne całą zimę, 
Dzieci pozostające w dziecińcach 
otrzy ają pożywienie trzy : :Y 
dziennie, a na dowód, że są one 
odpowedxo cdżywiano służyć 

oze t, że w okres'z rd 10.lip 
ca do 10 serpnia wszystkie dzie 
ci przybyły na wadze przeciętnie 
li pół do 2-ch kg. 


ności zawodowe zarownią robetom | podjęte prace 


dobre i szybkie wykonanie, 

Draga Bpr; Kuiu musi być 
jeszcze przed rozpoczęciem robót 
zalatwiona, to sprawdzenie zakwa- 
lifikowanych do remontu domów, 
Za właściwe załatwienie tego od- 
powiędzialne tą poszczególne Miej- 
ikie Rady Narodowe i Komisje 
Nadzwyczajne, 

Trzecim warunkiem, który musi 
być dzpciriony przed przystąpie- 
niem do robót, jest zapewnienie 
poszczególnym robotom dostatecz- 
nej ilości materiałów budowlanych 
W tym celu uchwalono powołanie 
„srójek* których zadaniem będzie 
zorganizowanie właściwych środ- 
ków ateriałowych, 

Wszystkie te kroki wstępne zo- 
staną przeprowadzone w jak naj- 
krótszym czasie, aby jeszcze we 
wrześniu rb, przystąpić do pracy 
remontowej w poszczególnych mia 
stach i wykorzystać na ten cel co- 
najmniej dwa miesiące sprzyjają- 
cych pogód, 

W dalszej dyskusji wyłoniły się 
problemy, wskazujące na głębokie 
zainteresowanie sprawami dopełn e 
nia wskazań Rady Państwa odnoś- 
nie zużytkowania przyznanych fur 
duszów w sposób- jaz najbardziej 
celowy, Zapytania ze strony bur- 
mistrzów miast Źychlina, Kutna i 
Ozorkowa, a także prezydentów 
Piotrkowa, Tomaszowa i Zgierza, 
wskazują na to, że. remonty prze- 
prowadzone w tych miastach za- 
spokoją w znacznej mierze potrze- 
by miast. 

Tomaszów Mazowiecki całkowi 
cie zużytkuje przyznaną dotację w 
kwocie 37,5 miliona zł. szczególnie, 
że w przewidywaniu uzyskania tej 
dotacji jrzeprowadził daleko idą- 
ce przygotowania, zarówno jeżeli 
chodzi o przygotowanie robocizny, 
jak i zabezpieczenia materiałowe- 
go i sprzętu. 

Piotrków również wykorzysta Su 
mę dotacji (37 milionów zł.). Bio- 
rąc pod uwagę lokalne warunki 
robocizny, sprzętu jak i możliwości 
materiałowe, jest rzeczą pewną, że 


w omawianym z2- 
kresie zostaną w terminie wykona 
ne, 

Zgierz, według  rozpatrzoncgi 
projektu zużytkujo na budownie. 
two kwote 26 milionów. 

(5zożków, miasto, które pog 
względem warunków mieszkalnych 
robctnikó” należy do miast naj- 


bareziej zaniedbanych, ze szczegól- 


ną uwagą rozprowadza przyzraną 
dotację w wysokości 21 milionów 
złotych, 

Również Kutno i Żychlin obróce 
przyznane sumy na najpilniejsze 
potrzeby miasta w dziedzinie bu- 
dowlanej, 

Akcja, zmierzająca do jak naj- 
szybszego doprowadzenia szeregu 


domów mieszkalnych do należyte- 
go etanu, a także oddanią do 
użytku ludności naczych miast w 
województwie nowych i odremon- 
towanych studzicn publicznych, JTE 
ioż ż 3 zomi pi- 
nych inwestycji w rodzaju założe- 
nia punktów oświeteniowych W 
miastach z uwzglednieniem dzieł. 
nie robotniczych, napraw na- 
wierzchni, ułożenie chodników i 
wielu innych robót, jest w pełnym 
toku. l 
Zrealizowanie tej akcji zapewni 
ludziom pracy dach nad głową i 
możlirze warunki życia w miastach, 
w których do niedawna sprawy 
polepszenia bytu robotnika byly na 
ostatnim planie, 


W powiecie wieluńskim Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej zor- 
ganizował w roku bieżącym 22 no 
we św etlice gromadzk e. Świetł 
ce te urządzone zostały staraniem 
instytucji i organizacji społecz 
nych przy pomocy inetruktorów 

Sprawa krzew enia kultury i o. 
światy wśród szerokich mas chłop 
skich postępuje systematyczne 1 


szybko naprzód, 


E: 


ZDUŃSRA WOLA 

Z dniem 1 września uruchomia 
na zostane w Zduńskiej Woli 7- 
klasowa szkoła Towarzystwa Przy 
jacół Dzieci. Szkoła mieścić się 
będzie przy Al. Kościuszki Nr 5. 
W chw.li obecnej zapisano już 
290 dzieci. 

W latach następnych przewidu 
je się dalszą rozbudowę szkoły i 


($ak).| stworzenie z niej szkoły 11-letniej. 


HOOK WNE Z AA 


folimnęZyqmunia unel, zachome shody i most ącko- alrows 


ogiądali kutnowiczanie, którzy odbyli wyc eczkę do Warszawy 


Co niedzielę setki osób z Kutna 
| powiatu bierze udział w wyciecz- 
kach do Warszawy, organizowa- 
nych przoz poszczególne zakłady 
pracy, Jeden z korespondentóv. 
„Głosu* tow. Henryk Kołodziej 
tak opisuje swoje wrażenia ze 
zwiedzania trasy W—Z. 

Na trasę W—Z czyli aleję im. 
gen, Świerczewskiego wjeżdżamy 
cd strony ul. Wolskiej. W samocho 
dzie naszym wiozącym kilkudzie- 
sięcioosobową wycieczkę pracow- 
ników PSS-u z Kutna jest gwarno 
i wesoło. Każdy stara się uchwycić 
jek najwięcej szczegółów tej impo- 
nującej trasy, Padają okrzyki za- 
chwytu, gdy zbliżamy się do tune- 
lu. Zatrzymujemy się tutaj. Oglą- 
damy tunel, który aż lśni od czy- 
stości, Wprost z trasy wjeżdżamy 
ruchomymi schodami na Plac Zam 
kowy. Spotykamy tutaj tysiące 
ludzi robotnie, robotników i chło- 
pów z różnych miast Polski, któ- 
rzy podobnie jak i my przyjechali 
chejrzeć tempo odbudowy. Stolicy. 


Zakłady żeliwne w Niekianiu 


P'an sześcioleni dla Zakładów 
Zeliwnych w Niekłaniu przewidu 
je następujące wwestycje: ogólna 
rozbudowa zakładów i zwiększe- 
nie ilości pra - „nizów do 2000 — 
przestawienie produkcji: na tśmo 


Głowno będzie ładniejsze! 
Pian inwestycyjny Zarządu Miejskiego 
zmieni oblicze miasta 


W planach inwestycyjnych mia 
sta Głowna na pierwszym miejs- 
cu znalazły się szkoły. Głowno 
posiada w tej chwili 3 szkoły pod 
stawowe oraz gimnazjum i lice- 
um ogólnokształcące typu handlo 
wego. Przede wszystkim rozbu- 
dowane będą szkoły podstawowe. 
Jedna z nich, a mianowicie szko 
ła Nr 2, w dzielnicy Zabrzeźnia— 
Kolonia, mieści się w budynku zu 
pełnie nieprzystosowanym do po- 
trzeb szkolnictwa. W związku z 
tym Zarząd Miejski kupił niedaw 
no 1l-hektarowy place, na którym 
na razie zbudowany będzie zastęp 
czy budynek drewniany, Budynek 
ten będzie otynkowany i całkowi- 
cie przygotowany na chłodniej- 
sze pory roku., Powiększony be- 
dzie również budynek szkoły Nr1 
przy Placu Reymonta. Rozbudo- 
wane będą ponadto budynki, w 
których mieści się obecnie gim- 
nazjum i handlówka. 

Drugim, ważnym dla Głowna, 
punktem planów inwestycyjnych 
jest budowa domów mieszkal- 
nych. W pierwszym okresie tej 
szeroko zakrojonej akcji powsta- 
nie osiedle przy Placu Wolności. 
Staną tutaj demy przenaczone dla 
pracowników Zarządu Miejskie- 
go należy uważać zamierzoną bu- 
dswę Domu Ludowego, który we 
dłuż projsktu ma stać się ośrod- 
kiem życia społecznego, politycż- 
ne7o i kulturalnego nie tylko dla 
Głowna, als jednocześnie da ca- 
tej najbi”szej okal'cy. Dom ten 
wosiadać będzie dużą salę teatral 
ną, poza tym salę na kino, świetli 
ca, poraieszczenie na bibliotekę 
i kluby robotnicze. 

Jeśli mowa o nowych budyn- 
kach, które powstaną na tuteje 
siym terenie, to należy wspom- 


nieć również o budowie lecznicy 
weterynaryjnej. Głowno znajdu 
je się w dość dużym oddaleniu od 
większych miast, dlatego też pow 
stanie lecznicy byłoby ogromnym 
dobrodziejstwem dla mieszańców 
okolicznych wiosek. 

Z ogromnym zadowoleniem 
mieszkańcy Głowna powitają plan 
budowy nowej łaźni miejskiej. 
Budynek dawnej łaźni jest sta 
nowczo niewystarczający dla po 
trzeb miasta. Nowa łaźnia pow- 
stanie przy ulicy Łowickiej. 

Celem podniesienia zdrowotno= 
ści miasta i dla dostarczenia mie 
szkańcom Głowna zdrowej i do- 
brej wody, Zarząd Miejski planu 
je. budowę studni artezyjskiej. 
Studnia ta powstanie najprawdo 
podobniej na' rogu Placu Wolno- 
ści j ulicy Łowickiej. Łączne z bu 
dową studni przewiduje się tak 
że założenie sieci wodociągowej, 
narazie wprawdzie w skromnych 
rozmiarach, bo założone będą tyl- 
ko studzienki uliczne, w przyszło 
ści jednak woda dostarczana by- 
łaby dla całego miasta. > 

Specjalnie dużą pozycję w pla- 
nach rozbudowy miasta stanowią 
domy, ulice i drogi, W najbliż- 
szym Czase rozpoczną się roboty 
przy poprawianiu nawierzchni u- 
lie: Zgierskiej, Bielawskiej, 5wo 


ZAKŁAD WULRANIZACYJNY 


W. MARSZAŁEK i 


Zduńska Wola 
Złotnickiego 17. Telefon 23 


boda, Zabrzeźniańskiej, Traugutta 
i Barbary. Ulice te otrzymają 
nawierzchnię twardą i betonowe 
płyty chodnikowe. Ponadto wy- 
sadzone będą drzewami. Jeśli cho 
dzi o budowę mostów, to powsta 
ną one przy ulicy Zgierskiej, Piąt 
kowskiej i Żeromskiego. Przy uli 
cy Zgierskiej budowany będzie 
most o konstrukcji żel-betonowej. 
Ta duża stosunkowo ilość mostów 
spowodowana jest tym, że przez 
Głowno przepływają 3 rzeki, któ- 
re bądź są to dopływami bądź też 
odnogami rzeki Mrogi. Rzeczka 
ta sprawia dużo kłopotu mieszkań 
com Głowna. W czasie roztopów 
wiosennych i jesiennych desz- 
czów Mroga niszczy mosty, zale- 
wa grunty'i całe dzielnice miesz 
kalne. Najbardziej cierpią wów- 
czas mieszkańcy dzielnicy Cicho- 
rajki. Woda zalewa im często- 
kroć mieszkania i utrudnia cho- 
dzenie do pracy. W związku z tym 
Zarząd Miejski postanowił przy- 
stąpić w niedalekiej przyszłości 
śe regulacji tej kapryśnej rzecz- 
i. 

Krótki przegląd prac inwesty- 
cyjnych, jakie zamierza przepro- 
wadzić Zarząd Miasta świadczy, 
że Głowno w niedalekiej przyszło 
ści zmieni całkowicie swój wy- 


'gląd, 


S-ka 


wą wybudowania dorau mieszka'- 
nego o 14 izbach dla pracownik w 
oraz wybudowanie fabrycznego 
osiedla robotn czego, zgodnie z 
planem Centralnego Biura Projek 
tów Zskładu Osiod'  Rótotni- 
czych, 

"7 fra jescze to: “a 
na zostanie na terenie fabryki stu 
dnia artezyjska. Ambicją dyrek- 
cji i załogi Zakładów jest aby za 
kłady Żeliwne w Niekłaniu należa 
ły do przodujących wśród innych 
tego rodzaju w województwie łó- 
dzkim, 


E oe Sa 


E. D. 


mim powodzeniem, i tutaj też pe- 
nuje najwiękzy ruch. 
się do Kolumny Zygmunta. Na co- 
kole kolumny odczytujemy na głce 
napis: „Zniszezona przez hitlerow 
skich barbarzyńców, odbudowana 
przez pracowników przemysłu cë- 
ramicznego', Podziwialiśmy tem- 
po odbudowy Katedry Św. Jana. 
Patrząc na rusztowania i nowe 
ściany Katedry mimowolnie przy- 
pomniałem sobie ekskomunikę pa- 


pieża. > 
Świątynię obróconą w ruinę 
przez hitlerowców, odbudowuje 


polski robotnik robotnik, na 
którego Watykan chce rzucić kląt- 
wę za to, że ze zgliczcz i ruin od- 
budowuje kraj, za to, że chce być 
wolny i chee pokoju. 

Podziwialiśmy piękne osiedle ro- 
botnicze na Mariensztacie, Kilku 
kolegów było tutaj w 1948 roku, i 
nie mogą się nadziwić, że tam 
gdzie w ubiegłym roku były ruiny 
obecnie wyrosło całe osiedle, W 
ogóle niedzielna wycieczka do War- 
szawy oszołomiła nas, Wiedziełiś- 
my, że Stolica odbudowuje się, ale 
muszę przyznać, że takiego postę- 
pu w odbudowie, nie spodziewałem 
się ani ja, ani pozostali kutnowia- 
nie. 

Czytaliśmy o tym w prasie, wi- 
dzieliśmy w kinie, ale rzeczywi- 
stość przeszła nasze najśmielsze 
oczekiwania. 

Most Śląsko-Dąbrowski, bulwary 
nad Wisłą, odbudowany Nowy 
Świat, t siące nowych gmachów, to 
ni. są słowa — to są fakty „muro 
wane“, I mimo, że my nie byliśmy 
bezpośrednio zatrudnieni przy od- 
budowie Warszawy, jednak odczu- 
liśmy tutaj na miejscu dumę, że 
w tak krótkim czasie Stolica wra- 
ca do swej dawnej świetności, 

Późno w nocy, gdy wracaliśmy 


Dlugołęka ohchodziła 25-1ecie 


istnienia Straży Pożarnej 


W tych dniach Ochotnicza Straż 
Pożarna w Długołęce obchodzi 
łą 25-letni jubileusz swego istnie 
nia. W ubiegłą niedzielę mieszkań 
cy Długołęki wręczyli swym stra 
żakom sztandar, ufundowany z o- 
kazji jubileuszu OSP. 

Już we wczesnych godzinach ran 

nych zjechały do Długołęki Stra 
że Pożarne z Kutna  Gostynina, 
Żychlina, Poborza i innych gmin. 
Na uroczystość przybył również 
starosta powiatowy tow. Stani- 
sław Gałka i prezes Powiatowej 
OSP ob. Golański Marian. 

Starosta tow. Gałka przyjął ra- 
port od komendanta miejscowej 
straży ob, Cienkuszewskiego, a na 
stępnie dokonał przeglądu przyby. 
łych straży pożarnych. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności OSP w Długołęce 
starosta wręczył sztandar chorąże 


mu składając jednocześnie podzię 
kowanie długołęckim strażakom 
za ofiarną służbe. 

W imieniu Woj. 
przemawiał ob. Marian  Golań- 
ski, podkreślając zasługi straży 
długołęckiej w dziele ochrony mie 
nia i zdrowia obywateli. Miłym 
i wzruszającym momentem było 
wręczenie oznak pamiątkowych 
założycielom i pierwszym człon- 
kom OSP w Długołęce, którzy 
niestrudzenie przez 25 lat pełnili 
swą odpowiedzialną służbę. Ozna- 
ki otrzymali ób. ob. Milewski, Wo 
niak, Siemiński, Marciniak, Tar 
nachowicz, Cienkuszewski i Jaś- 
kiewicz. 

Defilada oddziałów strażackich 
przed przedstawicielami władz, 
partii i społeczeństwą zakończyła 
uroczystość jubileuszową OSP w 
Długołęce. (e) 


Zarządu OSP 


44.495.000 wynosi budżet 


miasta Kutna na rok 1950 


Na ostatnim zebraniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Kutnie uchwa 
lony został budżet administracyj 
ny Zarządu Miejskiego na rok 
1950, zamykający się sumą — 


44.495.000 złotych, 


Z sumy tej 10.893.000 zł przez- 
naczono na doraźne zabezpieczenie 
budynków administrowanych 
przez miasto, na założenie nowych 


zieleńców i utrzymanie parków. 
8.687.000 zł przeznaczono na budo 
wę i naprawę ulic i chodników; 
8.613.000 zł na akcję oświatową; 
6.673.000 zł na Opiekę Społeczną 
13.178.000 zł na Zdrowie Publicz- 
ne. Nowotchwalony budżet, został 
przesłany do zatwierdzenia Powia 
towej Radzie Narodowai w Kut 
nie, (b) 


s 


`~ 

samochodem do Kutna, jedynym 

tematem naszych rozmów była 
Zbliżamy| Warszawa. I słusznie ktoś powie- 
dział w samochodzie: „Byliśmy 


świzgkami wiciziego cudu — cudu 
zmartwychwetania Warszawy, któż 
ra jeszcne cztery lata temu była 
jednym wielkim cementom". 


Uchwała Watykanu 


. zwraca sę 
pizecwko ludziom wierzącym 


Deklaracja Stronnietwa 
Pracy w Zgierzu 


Ostatnia uchwała Kolegium Kardy 
nałów w Watykanie została oceniona 
przez uczciwych katolików, przez csłe 
wierzące społeczeństwo, jako akt ool. 
tyczny, nie mający nic wspólnego ani 
z wiarą, ani z kościołem. 

Ostrzem swym uchwałą ta zwraca 
się przeciwko ludziom wierzącym, 
którzy stanęli do walki o: postęp, 

I właśnie dziś, kiedy powstają wi- 
dome pomniki naszego heroizmu, po- 
dziwianego przez cały świat, kiedy 
dźwigamy kraj nasz z ruin i zglisz- 
czy, kiedy bierzemy czynny udział w 
walce o pokój, właśnie dziś słyszymy 
słowa pociechy wypowiadane przez 
najwyższego dostojnika kościoła dla 
tych, którzy byli przyczyną wszyst. 
kich krzywd i nieszczęść, dla tych, 
którzy pogwałeili prawa międzynaro. 
dowe i zasady ogólnoludzk'e, dla 
tych, którzy w latach 1939—1945 wy 


kazali całe swoje barbarzyństwo nie 
mające precedensu w historii ludz 
kości. l 


Pamiętamy piece krematoryjne i ko 
mory gazowe, pamiętamy druty nod 
wysekim nap'ęciem i rozstrzeliwanie 
niewinnych Jodzi, pamiętamy rozpacz 
setek tysięcy matek i dzieci, ale pa- 
miętamy również, że w okresie tym 
nie słyszeliśmy słów potępienia 1 
uchwał o ekskomnnice dla tych, któ- 
rzy byli bezpośrednimi - sprawenmi 
tego bestialstwa, dla NSDAP i „Ge. 
stapo*, 

A przęcież świadectwo o barbarzyń 
stwie i bestialstwie Niemiec hitlerow 
skich w okresie wojennym wystawili 
również i ci, którzy dzisiaj pragną 
cdbudowy potencjału  imperiałistycz_ 
nego i gospodarczego Niemieę, ci, 
którzy są przywódcami Świata kapi- 
talistycznego — nngloamerykańskiego. 

Stronnictwo Pracy wyznaję zasady 
chrześcijańsko _ społeczne, | traktuje 
sprawę wiary i etyki jako tradycje 
katolickie nie mające nie wspólnego 
ze sprawami politycznymi, z tak zwa 
nym „katolicyzmem _ politycznym”, 
któremu hołdują wrogowie ludu i Pań 
stwą Polskiego, 

Pod tąkim szyldem, my, Polacy, 
nie chcemy figurować, dlatego, że 
podziału ludzi na wierzących i nie 
wierzących nie uważamy za katolic- 
kie, a wręcz odwrotnie, uważamy ja- 
ko sprzeczne z zasadami chrześcijyń- 
skimi, 

Państwo nasze gwarantńje swobodę 
wyznania i praktyk religijnych, ale 
nie będzie tolerować wystąpień antr_ 
państwowych, ani żadnych poczynań 
wichrzycielskich. 

Dlatego też  odróżniamy znaczną 
część duchowieństwa polskiego, nasta 
wioną patriotycznie i pozytywnie do 
prac i poczynań w dziele odbudowy 
naszego kraju od tej części ducho- 
wieństwa, która pod dyktando kap'- 
talistów i imperialistów międzynaru- 
dowych występuje przeciwko własne 
mu Narodowi i Państwu. 

Stronnictwo nasze w całej rozeią- 
głości popiera stanowisko Rządu RT 
zajęte w stosunku do uchwał wats 
kańskich i stwierdza, że całe spele: 
czeństwo polskie jako odpowiedź ur 
te uchwaly zdwyoi swoje wysiłki nad 
adbudowąę naszego kraju. 

Stwierdzemy jednocześnie, że prze 
ciwstawimy się wszystkiemu, eo g9- 
dziłóby w interes narodu, utrudnia- 
loby lub hamowałn hadnwa  emacku 


Polski Mutya: 
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Robotnicy piszą o filmach 


Wypadek Z-8 


Film, który mobilizuje czujność klasy 
robotniczej 


Przed kilku dniami w sali projek- 
cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Łodzi korespondenci fabryczni „Gło: 
su” obejrzeli i ocenili w ogólnej dy- 
skusji film piodukcji czeskiej pt. 
nWypadek Z-8" 

Film ten obrazuje walkę robotni- 
ków jednej z fabryk ciężkiego prze- 
mysłu w Czechosłowacji o wykona- 
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sā- 
bołażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni- 
ści czescy przy pomocy sabotażu gó- 
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odbudowie gospodarczej i zahamo- 
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. 

Podczas dyskusji korespondenci 
mocno podkreślali aktualność tematy 
ki filmu czeskiego wobec naszych sto 


ZUG 


UTRA SŚLĄSRA 
W PANSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś, dnia £0 sierpnino godz, 10-tej 
opera „RIGOLETTO“ G. Verdi'ego. 
Po raz pierwszy w. Łodzi wystąpi 
w partii „Księcia“ Bohdan Papreki, 
który ostatnio powrócił do zespołu 
Opery Śląskiej z ZSRR, gdzie śpie. 
wał z wielkim powodzeniem. 


Can 


sunków. „Film ten — takie było ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu — 
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mię- 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi- 
tuje prowadzić dywersję gospodar- 
czą”, 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo- 
gicznych filmu „Wypadek: Z-8', 


„Film ten — powiedział korespon- 
dent fabryczny „Głosu“ z PZPW Nr 3 
— tow. Olkusz — z jednej strony u- 
czy robotników metod walki z wro- 
gą działalnością podziemia gospodar- 
czeqo, wspieranego przez siły impe- 
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotniczą 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac- 
kie plany wrogów postępu. 

Dla robotnika polskiego z treści fil 
mu „Wypadek Z-8' wypływa szcze- 
qólnie ważny wniosek; wzmóc pracę 
ideologiczną w fabryce, aby dywer- 
syjne zakusy podziemia qospodarcze 
go rozbiły się o zdecydowaną posta- 
wę współqospodarza zakładu pracy. 
jakim jest w Polsce robotnik, oraz ©- 
toczyć czujną opieką to wspólne do- 
bro, jakim jest zakład produkcyjny”. 

— Stałe groźby sabotażu i szpiega- 
stwa są widocznym przejawem walki 
klasowej — ocenia film czeski kore- 
spondent „Głosu“ — tow. Kazimierz 
Przychodnia — a zwłaszcza na odcin- 
ku upaństwowionego przemysłu. Sa- 
botaż ten przybrać może różne formy 


W partii tytułowej — Ryszard Fa-| od najbardziej jaskrawych, jak nisz- 
biński oraz N. Btokowacka, N. Dubi. | czenie maszyn „produkcyjnych, do 
nówna, R: Wolińska, O. Szamborow. | form  „łagodniejszych”, majczęściej 


ska, 1. Mazurkiewicz, A; Majak, A.| stosowanych. Do nich zaliczyć można 


Łińkasik, P. Wołoszyn, St. Dobiasz 
H. Łńkaszek. 

Jutro, dnia 21 sierpnia o godzinie 
14-tej „Carmen“ (przedstawienie ża. 
kupione dla ORZZ), o godz. 15_tej 
plimviata'(' (przedstawienie wolne). 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 


TEATR LETNI „OSA“ 
Pictrkówska 94, tel. 272-70 


i| — opieszałe wykonywanie zadań pro 


dukcyjnych, rozmyślne +hamowanie 
procesu produkcyjnego, wrogą „szep 
taną propagandę", uprawianą pod 
płaszczykiem obrony interesów robot 
uiczych. Uważam, że film ten powi- 
nien obejrzeć | przemyśleć każdy 
człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj- 
ność nie tylko Rad Zakładowych i or 
ganizacji podstawowych, ale również 
i tych wszystkich, którym droga jest 
Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u- 
strój, 

Film „Wypadek Z-8' w treści swej 
stanowi dobitny wyraz wiary w siły 
rozwoju, w klasę robotniczą, przewo- 
dzącą marszowi ku socjalizmowi, za- 


Codziennie o godz. 19.80, w niedzie | dającą klęski tym wszystkim, którzy 


1ę o 16 i 


pr „Krawiec w zamki”. 


ELLO 


ADRIA — „Kwiat du dość" „ 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony 
lat 16 
BALTYR — „Trójka Trefl“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA — „Noc grudniowa 
godz. 18, 20 
film dozyolcny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA — „Pregram Aktualności 
Kraj. i Zagr Nr 36/49. 


dla młodzieży od 


godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20,| Wy w Budapeszcie, 


21. 


HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro| We 


da 
godz. 15,30, 18, 20.30 

MUZA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz.15, 2 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
flm dozwolony dla młodzieży od 
Jat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Ptwrót do 
Damu“ 
godz. 16, 18, 20 
tra dozwolony dla młodzieży cd 
at 7 

ROBOTNIK __ „Kariera* 

godz. 15:30, 18, 20.30 
dozwplony dla młodzieży od lat 14 

ROMA — „Miłość na Lekarstyc* 
godz 18, 20 


19.30 komedia muzyczna | starają się zatrzymać w pędzie koło 


historii i przywrócić ustrój wyzysku 
człowieka przez człowieka. (D) 


POŁUDN, 

12.20 Atdytcja 
dla wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.20 
Skrzynką POK, 18.30 Muzyka obiądo 
wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 


12.04 WIADOM, uraz 


przegląd prasy stok, 


zarta, 14,50 (Ł) Komunikaty, 1455 
(©) Pogadanka L. Siejkowskiej pt- 
„Hodowla i pielęgnacja truskawek, 
15,05 (Ł) Interludium z płyt, 15.15 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia, 10,30 Festival. Mładzieżo. 
16.15 Muzyka, 
16.20 (%) Uwertury i fantazje opero- 
1650 (Ł) Śpiew nad Fana — 
fragment poematu J. K, Weintrauba, 
17,00 I DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
WY, 17.15 Przy sobocie po. robocie, 
Transmisja do Pragi, 18.15 Wieczór 
Mickiewiczowyski, 18.40 Recital forte 
pianawy K, Berockiego, 1%00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
Na muzycznej fali, 20.00 Eugeniusz 
Onegin — poemat Al, Puszkina (7), 
20.20 Koncert rozrywkowy, Transmi_ 
sja do PRAGI I BUDAPESZTU, 
21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.380 
Rezerwa dziennika, 21.40 Teatr Ete- 
rek, 22.00 Muzyka taneczna, 22,45 
(2) Fatalny pomysł Jana Bvkszpana 
— humoreska Viktora Dyka w przekł. 
K. Jaworskiego, 2258 (Ł) Omów: 
progr; lok; na jutro, 23.00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23850 Program na jutro, 


dozwslony dla młodzieży cd Jat j4| 2700 Zakończenie andycji i Hymn. 


REEORD — „Zielone lata“ 
dia młodz, 15.30 
„Przysięga“ 
ealz, 15, 20,30 
finzisotony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY __ „śluby Kawalerskie“ 
dla młodz. godz. 18 
sOkaliczności Łagodzące* 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodziey od 
Tat 14. 
ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
goaz. 18, 20 
dozyolony dla: młodz. od lat 14 
TATRY — „AŚsnawieć 
gndz. 16, 18, 20 
flm ózwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TEOZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 10; 21 
iln dczwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Nowa Albania“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 
WLŁÓBNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 1650, 18.30, 20.3 
dozwalony dla ndcdzieży od 
WOLNO — „Trójka Trefl 
godz. 16, 18220 
dózwol ny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gasnęcy Płomień 
godz. 16, 18:30, 21 
+ ln. dozwolony dla młodzieży od 
lat I8 


godz. 


od 


lat 7 


‘oraz dwóch 


„Swicie” 


. cdn. OEG Czci wic Go danin a „0 RR 


Jeden dzień u bokserów -włókniarzy w Kudowie 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu”') 


J ak Kudowa Kudową, nie gościła 
ons zapewne jeszcze nigdy tylu ło. 
dzian, co w ostatnich tygodniach, 
Wiele znajomych z biuku łódzkie- 
go twarzy możecie tu spotkać nie 
tylko na ulicy, czy w luksusowo t- 
rządzonej pijalni, ale często w barze 
„Polonii, gdzie, jak się później oka 


zało, kntdzo chgtnie spędzała swój 
drogi czas równ eż kilku piłkarzy 
LKS Włókniarza, chene widocznie 
przed zbliżającymi się rozgrywkami 
Fgowymi uabrać jeszcze większego 
„gazu, 

Do Kudowy w odwiedziny do bo. 


kserów nie jechaliśmy w najlepszyin 
nastroju, Kierownik w. f. i sportu 
Zwięzku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Wtók enniczego w Polare 
ab. Leszowski wraz zo swym wspólł- 
pracównik'em ob. Kostrzewą nie mie 
tach min. 

— Po jakiego, licha chóo mu 
tłuc po nocy — myśleli sbie 
mnie i w dnchu żałowali, że dali się 
tak uieqpacznie „nabrać na te po- 
dróż. Bo... a nuż znów trzeba będzie 
wysłuch wać jakiś skarg czy narze- 
kań, jak to było po wizycie piłkarzy? 
W takim wypadku świadek bvłby nie 
wygodny... f 

Miarowy stukot kół pogrążył 
jednak wkrótce w błogi sen, z które: 
go wybili mas dopiero natarczywi 
Wczasowieęze udający sę na odpoczy- 
nek do Kudeyy z Kładzka. Sapine 
i zgrzytając hamulcami pociąg zwozi 
nas do kotliny i wreszcie przystaje 
na niewielkiej stacyjce. Jesteśmy jbż 
na mejstu. Oto Kudowa.Zdrój. 


JEDZIEMY DO „śWITU*« 
stacji 


się 


MOZOS ry 


Na czeka 


na nas swym 
autem prezes tutejszego WŁ ZKS 
„Włókniarz* dyr. Makowski, stary 


sportsmen łódzki, Szara „Skoda“ pro_ 
wadzona przez niego mknie po gind- 
kim asfalcie i py kilku minutach za- 
trzymuje się przed obszernym budyn 
kiem, na który powiewa „biało-zie 
lopai" flaga włókniarzy. Honory domu 
sprawuje tu, oczywiście, nie kto in- 
ny, tylko kierownik obozu, ob. Borowy 
ski. Nim zdążyliśmy jeszcze wejść to 
wewnątrz, zjawiają się bokserzy, W 
„Świe (tak nazywa się ponsj nat) 
rezydują pięściarze ŁKS Włókniarza 
chłopców z  Bawełn:. 
Pięściarze z Nowej Soli, Kalisza i 
Krakowa zajmują drugą willę „Pod 
Skałami'', Jest ona oddalona o 5 mi- 
nut drogi, Stołówkę mają wspólną i 
W „Świcie* o świcie zbierają się 
wszyscy erdziennie, 

Po środku dużej sali, w której sta 
ły ustawiono w podkowę, stoi stół 
ping-pongówy do którego z miejsca 
rzucają si qrzybyli. Nim jednak zdą 


WĘKSZE WYGRANE 
56 LOTERII 


(0-iy dzien ciągnienia W-gi klasy 

Wygrana 500.009 zł padła na Nr 
70248, « 

Wygrane po 200/009 zł padły na Nr 
Wr 18756 69754. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Ar 1285 7270 52991 60555 89529. 


Wygrane po 40,000 zł padły na Nr 
iir 200 3539 6959 7387 13630 15671 
3990 36154 53399 53929 58962 60048 
29014 9-446, 

Wygrane po 16.090 zł padły na NT 
Nr 1777 2265 2644 4673 8719 9312 
3:78 22802 29206 33828 36242 37148 
0775 54114 56315 60168 63438 68864 
53511 72000 72528 17708 81624 82011 


| 
nas 


Kacis £-©DZEPN 


żyli przerzncić piłeczkę przez siatkę, 
nadchodzi już czaa cćdziennych zajęć. 


NA POLANCE POD LASEM 


Na polance pod lasem oddalonej o 
jakieś 200 metrów od peasjonatu :"- 
brali się wszyscy nasi znajomi, Jest 
tu jnź niezmordowany trener pięścin- 
rzy ŁKS Włókniarza Garncarek, uh 


Marcinkowski go zabiegach kulow 
skich czuję się ze swą ręką tak do- 
brzę, że bije już nią nie tylko w 
gruszkę, ale i w worek. W ogóle wszy 
stkim chłopcom zdrowie dopisuje. 
Jest w tym, oczywiście, nie małą 7a- 
sługa szefa kuchni, ob. Mrozowskie- 
go Btofana, z Łodzi, który na każdym 
kroku asystuje swym ppup lom. 


Grúpa obozowiczów przed peusjunatrem „Świt. b.erwszy od lewej 


kierownik obozu 


Borowski, dalej trener Guracarek, Z lewej strony mistrza 


kuchni Jaskóła, Z prawej Marcinkowski, Trzeci za Mareinkowskim Olejnik, 


kierownik Okołowicz,  Chrostek, do» 
skonały niegdyś pięściarz a dzisiaj 
główny opiekun pięściarzy krakow- 
skich i.. kolarze Włókniarza. przygotu 
jący się tutaj w Kudowie do Wyści- 
gu Dookcła Polski. Pięściarza rozpoz 
czynają swe zajęcia od piłki lekar- 
skiej, później przechodzą ma przyrzą_ 
dy, sparują ze sobą, toteż chociaż nd 
gór ciągnie przejmujący chłód, wkrót 
ce tak się rozgrzewają, że Ściązają 
dresy i zostają w krótkich podèn- 


„kach i mocno dekcltowanych koszul- 


kach, 


DWAJ RURACJUSZE 

Po takiej intensywnej zaprawie 
(pięściarze cały dzień wypełniony 
mają różnymi zajęciami)  zdawaćby 
się mogło, że kierownictwo obozu ma 
kłopot z utrzymaniom wagi. Pymcza- 
sem na ogół wszyscy swą wagę utrzy 
mują, „Spadl“ wprawdzie nieco Mar_ 
cinkowski, ale utył ze to Olejnik, co 
jest tym dziwniejsze, że b, mistrz 
Polski bierze w dodatku kąpiele bo- 
rowinowe kurując nadwerężone gws 
żebra.. 


daletnym z náknlniejszyéh 


JAR SPYDZAJĄ CHŁOPCY CZAS 
PO OBIEDZIE? 

Po obiedzie zwykle chłopcy mają 
wykład o charakterze społeczno-knl- 
turalnym, naukę spiewu; lub teorio 
bokserską. Ta ostatnia obejmuje mig 
dzy innymi regulamin walk. Zapoźin 
nie z nim odbywa się w ten spsób, 
że najczęściej czyta go na głos szef 
pięściarzy ŁKS Włókniarza ob. Oko. 
łowicz, a chłopey słuchają go w ski- 
pieniu, zadając często różne pytania. 
słuchaczy 
jest zawsze kucharz. Podwładny perso 
nel musi chodzić wówczas na palusz. 
kach... 


HALLO, TU MÓWI BUDAPESZT! 
Na brak rozrywek chłopcy nie mo. 
gą narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym została 
„Bawełna, chłopcy posiadają jeszcze 
sznchy, samogrającą szafę, fortepian 
i radio, które przywieźli ze sobą z 
Łodzi, Największą uciachę dostarcza 
im jednak radio. Nie mogą doczekać 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i transmisji z Budapesztu. Ostatnie 
sukcesy naszych akademików są za- 
zwyczaj żywo komentowane przez 
cały wieczór i dostarczają wiele ra- 
dości chłopcom. 


Bzśsieoj rozwocziymea sie 
naa PE RY AE | I RE WZ 1 127 W TE O R Z A, 


Mecz lekkoatletyczny 


Ludowych Zespołów Spertowych z Włókniarzem 


Od kilku dni bawi u nas reprezen- 
tacja Ludowych Zespołów  Sporto- 
wych, Która w sobotg i w niedzielę 
spctka się w meczu z lekkoatletami 
m raze DZ O A 


m. irre 


OBSADA SĘDZIOWSŚRA 
SPOTKAŃ PIŁKARSKICH 
Godz. 18-ta Łódź __— Śląsk (linio 
wi; Marciniak i Woźniakowski). 
TOWARZYSKIE 
Godz. 11-ta Zgierz: Włókniarz — 


ZZK (Błaszczyński), 


Ws wtorek, dnia 23 bm, odbędzie 


sę trening na boisku ŁKS Włóknia- | z Bonieckim i to różnicą 10,2 


rza o godz. 18. Nazwiska uczestników 
wywieszone są w lokalu Związku, 


zrzeszenia sportowego Włókniarz, 

Obecnie jest to najsilniejszy zespół 
jaki mogą wystawić wiejscy sportów 
cy. żeńską drużynę podziwialiśmy 
swego czasu w Łodzi na lekkoatle- 
tycznych mistrzostwach Pelski. Wy- 
grana sztafety gości była wówczas 
żywo komentowana. Takie nazwiską 
jak Milewska, Jajkiewicz 1 Golanko 
— znane są już w całej Polsce. 


Niemniej simie przedstawia się ze_ 
spół męski, Sprinter. Mauthe jest kla- 
są dla siebie, a 19.1ctni Bogicii w 
stolicy zdołał wygrać na 8.000 mtr. 
sek. 
Wizyta zespełu wiejskiego w Łodzi 
będzie niezwykłym wydarzeniem. 


NATU ENEY CY TOPI PTKY ZE TTCTET EW Z PET TEJ TOTO ADZE TA TTEATIB EZ TRZ) 


PORZĄDER T KARNOŚĆ 

Porządek į karność mą obrzie Dok. 
serskim sa wzorowe. Sąd koleżcński 
wybrany w osobach: Olejnika, Urzę- 
dowiczą, Kmiecia (Włókniar? Kalisz}, 
Seymi (Włókniarz Kaków), Pawla 
ka (CT. 861) 1 Ow:ł>wicza jako prze, 
w dniczącego, dotąd jest bezczynny i 
miejmy nadzieję, pozostanie beśczyn 
ny. Jaka szkoda, że ra obozie bokser 
skim nie hyło ami jednego piłkarzu 
SRS Włókniarza, może przykład wie 
lu młcdszych kolegów wywarłby na 
niektorych pożądany skutek... 


BRAWO WŁÓŻNIANZEI 
Z żalem cpuszczałiómy, po jódno=: 
dniowym pobycie ubóz pistia- 
rzy, Kultowe, Dlugo poprzez otwarie 
okna wagonu  ścigulśmy  wźrok'em 
coraz bardziej „malejące na per nie 
ich sylwetki, długo snuly nam sie w 
głowich ich chóralne i solowe śpie 
wy, którymi rozbrzmiewa zwykło ja. 
daluia po kolacji i dlugo czuliśmy 
jeszcze deh szczery, prawdziwie robo 
ciarski uścisk twardych dłoni, wywc- 


ža% z Obozu jak najkorzystniejsze 
wrażenia, 
Brawo, pięfniarzae. włókrarzy! 


Kobrze Wiókniarza (eż gośw w 


Kudowie, gdzie przygotowywali sę 
do Wyścigu Dookoła Polski. Od le- 
wej: Wojcieszek, Stolarczyk (Łódź), 
Kopczyński (Sosnowiec), | Świercz 
(Łódź) i Łazarczyk (Częstochowa), 


GŁ)OS 
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Caleko od Moskwy 


Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo- 
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow  przer- 
wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo- 
glądali na Partoga. 


— Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie — opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu, — W dwu- 
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało- 
gwardziści. Ścigali mnie i pewnego razu razem z kilku 


W. Ażajew 


Awe tu wpadliśmy w zasadzkę. Białych było ze 


trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam się wy- 
dostać, tylko jeden na samym początku wyślzgnął się 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że nie ma ratunku i by 
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo- 
je życie. Nagle, w niespodziany sposćb, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza- 
lony wpadł z garstką partyzantów na białych, narobi] 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, że 
FPanków tego odważnego i szłschetnowo wurzyvnu dawo- 
mał na swoją odpowiedzialność i ryżyko, wbrew rozżka- 
zom: Komendant posłał go jedyne ma wywiad i zabro- 
nit coś przedsiębrać samemu. W tym okresie oszczę- 
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie cherasje prze- 
iyrowadzaliśmy bardzo ostrożnie. Pankawowi udało się 


nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło też stać się 
inaczej: nie pomógłby nam, a siebie i towarzyszy mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta. I do dnia dzisiejszego słyszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
że nie mogę się przerobić. Jeśli napotykam na ludzi 
w biedzie — muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze- 
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!” ' 

Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: 

— Alosza.. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak- 
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu”. 

Zdawało mi się, że widzę przed sobą Lewinzona.. 

Aleksy zdumiony tą uwaga. spoglądał jakby innymi 
oczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tek znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Msksymowiczu, poznałeś Pankowa do- 
riero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
I masz rację — byt mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś W pewnych wypadkach był krańcowo zapal- 
czywy, Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdólny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
ze stało im się coś złego, I tym razem, gdy usłyszał ód 
spoikanego w drodze Sanina, że ludzie umierają — my- 
śjał tylko o nich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjawół się przed Merzlakowym i zażądał, ażeby udał:się 
z nim, razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zemiaąst Merzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek 


bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze=" 
} yi przy y: ; 


go żądał Pankow i wszystko było bv inaczei. Batma- 


now nie znalazłby na punkcie tylu świństw, a Sergiej 
Kuźmycz siedziałby razem z nami... 

— Czy przekonaliście się ostatecznie o bozcelowości 
dalszych poszukiwań — spytał Dudin Bsatmanowa. 

— Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy- 
REY Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych śla- 

W. 

— Zatroszczymy się o jego rodzine — rzekł Pisarew. 
— Zdaje się, że ma syna, matkę i siostre?.. 

— Syna chciałbym zabrać do siebie — oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda, Partorg siedział od- 
wrócony do okna. 

— Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan- 
Fowie, — dodał Dunin. — Postaram się to zrobić jak- 
najlepiej. 

— Towarzyszu Batmanow. — przerwał milczenie Pi- 
sarew. — Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 
hyć bardzo czujni. Japończycy interesują się rurocią- 
giem, a jeżeli tak — to szczególną ich uwagę przyku- 
wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi się ta 
historia z barakami. Trudno wyobrazić sobie, aby przy= 
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra- 
nia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na nieszczęśliwy wypadek, lecz ra- 
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę- 
biej zainteresować się sprawą /Merzlakowa.., W ogóle 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności... 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy nie na- 
leży kogoś stąd usunać? — spytał Dudin.. 
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